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Sprawaiwsluty.
(Mowa posła Rząda.)

Mowę referenta komisji skarbowo-budżeto­
wej, podaną już przez nas w pobieżnym stre­
szczeniu PAT. dajemy obecnie w pełnem brzmie­
niu.
Z pośród uciążliwości jakie zostawili po sobie u 

t  Ł5 okupanci, jedną z najprzykrzejszycb są różnero 
dne znaki płatnicze. Korona ma na ziemiach polskich 
podwójny charakter jako jedyny znak płatniczy w 
M?łopolsce i iałco znak równouprawniony w b. oku- 
pac? austriackiej.

Póki stosunek monet opierał się na relacji prak­
tycznej, która wynosi 48 fen. za koronę, stan rzeczy 
był znośny. Od połowy listopada u. r. zaczęło się na­
głe podnoszenie ceny korony. C r na to wpłynęło, tru­
dno dziś z całą pewnością powiedzieć (Głos: Biliński;.

Pierwszy impuls prawdopodobnie dała cicha e- 
misja marek, o której do tego czasu nic nic wiedzie­
liśmy, a która obejmowała jednak parę nrljarććw 
(Fos. Diamand: Słuchacie). Tak panowie, gdy jeden 
z ministrów skarbu pozwolił sobie zażądać emisji 500 
nrljonów marek, tośmy się sprzeciwili, kazaliśmy mu 
przedłożyć plan gospodsrki iinansewej itd. Tymcza­
sem przyszedł inny minkter (Biliński, przyp. Red.), 
który nie spotkał przeszkód a który nie liczył się z 
naszemi wymaganiami i pokazało się, że wydał sobie 
po cichu kilka miliardów, a nikt nie "  olał „słuchajcie'*.
l.Gios z ław socjalistycznych: a który to minister?) 
Panowie lepiej wiecie. (Glos ponow ny Który to mi­
nister? Biliński),

Prawdopodobnie ta cicha emisja dała yltfw szy 
Impuls do zburzenia równowag; między marką a ko­
roną Drugim czynnikiem było to, że Państwo miało 
czynić różne wypłaty koronami, a niedość koron 
wpływaio do skarbu wobec czego Kasa Pożyczkowa 
muskała zacząć nabywać korony.

Gdy tylko ludność nabiata przekonania o tern, 
że korona ma większą wartość, do czego też przyczy­
niły Si? Kłosy prasy, przedstawiające w ujemnep; 
świetle e wartość marki polskiej, ludność ogarnęła chęć 
spekulacji.

Przyczyniła się także pewna nieporadność 
władz rządowych. Dc tej pory jeszcze nie widzimy 
radykainych i SKutecznych środków zmierzających 
do tego, ab: na rynku wszechświatowym i u nas w 
kraju można było podnieść eksport, niestety nie eks­
port płodów naszej, wytwórczości przemysłowej, bo 
iia to jeszcze nar mi stać, ale ekspert kilku takich pro­

duktów które aziś z powodzeniem można wywozić, 
aa które Kuropa czeka. A!e mamy bardzo wiele prze­
szkód biurokratycznych, (Glos: Słusznie). N p. w y­
wóz lasu. Dziś płaciliby za nasze lasy bajeczne sumy, 
chcą dać tonaż i tabor kolejowy, zorganizować kolej- 
rictwo według naszych potrzeb do tego eksportu, a 
nie możemy doczeksć się decyzji naszego rządu czv 
wolno lasy sprzedawać czy nie.

Bardzo być może. że niezależnie od tych czynni­
ków zmobilizowały Się po cichu jakieś Siły wrogie do 
walki z tą monetą którą myśmy narazie adopto vali, 
t. j. ż marką. Sił wrogich Państwu Polskiemu mamy 
dosyć, takich, które umieją się organizować, a nam 
szkodz? na każdym kroku. Być może, że one to spra­
wiły, że marka polska zaczęła spadać a korona się 
podnosić, jakkolwiek wartość jej była fikcyjna, zaczę­
ła panosz3Tć się po całym kraju drożyzna a w  ślad za 
nią zamęt ogólny. Bardzo być może, że to właśnie 
było celem agitacji bolszewickiej.

Głos z Jaw socjalistycznych: Tiocki to zrobił. 
Rząd: Trzeba się liczyć z możliwością, że były 

w tem także jakieś tendencje tej natury.
Głos na prawicy: Była to ostatnia ofenzywa ży­

dowska n? Polskę!
Rząd musiał zdecydować się na to ażeby albo 

pomnożyć znaki koronowe, albo też markę polską u- 
powszechnić w  calem państwie jako urzędowy znak 
płatniczy. Rzr*1 w ybial tę drugą drogę,

Bo i jakże można było wybijać w  obecnej chwi ­
li koronj polskie i dawać tem samem jeszcze jeden 
sposób do spekulacji i rozmaitych szacherek? Tem- 
bardzie; me było to wskazatie, że w  myśl traktatu 
pokojowego noty te musza być wykupione w  ciągu 
jakichś dwóch miesięcy po podnisaniu traktatu. Dc łe- 
go Rząd zdecydował się nu upowszechnienie marki w 
całej Rzeczypospolitej i tą drogą niejako na zagładę 
korony. Chodziło o to, aby nie skizywdzić posiada 
czy koron, a z drugiej strony nie narazić państwa na 
?byt wielkie niebezpieczeństwo przy ustalaniu rela­
cji między koroną a marką.

Zdawałoby się, że najlepiej hyłcb3r wrócić do 
stanu przedwojennego, t. j. do stosunku ea f. za koro­
nę. Jednakowoż byłby to błąd nie dc darowania Ta­
ka relacja byłaby sprawiedliwa tylko wówczas, gdy 
by marka i korona miały pokrycie takie, jakie przed 
wojną, Tymczasem ani jedna ani druga żadnego real­
nego pokrycia nie ma,

Minister skarbu przedłożył szczegółowe dane, 
odnoszące sic co do ceeiy kilkunastu ertyicułów spo­
żywczych w koronach i markach. Zdawałoby się, 
że ta metoda powinna dać konkretne wyniki, ale trze­
ba zważyć, że ceny aitykuiów nie są zależne jedynie 
od jednego czynnika A zatem i ta metoda nie może

wydawać wystarczającej konkluzji cc do relacji wa­
lutowej.

Zdawałoby Się, że trzeba udać się z tem na gieł­
dę, Niestety, jednak giełda warszawska nie jest wcale 
instytucją urzędową, notowania jej nikogo nie obo­
wiązują. a opiócz tego jest to giełda jeszcze mała i 
wystarczy rzucić jakiś walor za 100 tj.'sięcy marek, 
a choćby za parę miljonów. aby wywołać jego zniżkę 
lub zwyżkę według upodobania. Ló i dopiero mówić 
o giełdach lwowskiej czy krakowskiej. Jeżeli chodzi 
o giełdę zagraniczną, to trudno znrlezć taki rynek, 
Mćryby budził w nas więitsze zaufanie. Ponieważ 
waluta szwajcarska stosunkowo ulegała najmniejsze­
mu obniżeniu, próbowano mierzyć wartość pieniędzy 
frauKiein szwejcaiskim. Na g ełdzie szwajcaiskiej ko- 
iona wprawdzie jest notowana, wartość jej wynosi 
mniej więcej 3 tentimy, ale warteść marki polskiej 
możnaby ustalić dopiero drogi, okólną, mianowicie na 
tej podstawie, że marka niemiecka w Szwajcarji w y ­
nosi 11 do 12 centimów i trzeb aby jeszcze wziąć sto 
sunek marki niemieckiej do polskiej na ryr.KU war 
szawskim.

I tu więc mamy tę niedogodność, że urzędowych 
notowań w Warszawie nieme a przytem należy za­
pytać, dlaczego koniecznie mamv markę niemiecka 
wyżej cenić niż poiską, Prawda, dla Szwajcarów jest 
to rzecz bardzo zrozumiała, że oni wolą wyżej noto­
wać markę niemiecką, kiórą już znają z tradycji, a 
znają przytem silę wytwórczą narodu niemieckiego i 
wierzą bardziej w  jego przyszłość niż w  siłę narodu 
polskiego, naroau, który bądź co badź znajduje się 
w ciężkiem położeniu i ze stanowiska państwowego 
w  cudzoziemcach nie budź? jeszcze wielkiego zau­
fania. *

Ale m j , Polacy, czyż mamy także siać na tem 
stanowisku ć My nie mamy najmniejszego powodu 
uznawać mark; polskie! za nizszą o tyle od marki nie­
mieckiej, ażeby z jej stosunku ńa rynku szwajcai 
skiin wyprowadzać jej relację do korony austriackiej.

Dziś musimy się zastanowić, co mamy do kupie­
nia ilościowo. Po sowdepji najwięcej drukuje papier­
ków bank austro - węgierski. Ścisłej statystyki wpra­
wdzie nie posiadamy, wiemy jędnak, że przed nieda­
wnym czasem b> ło ich 50 miljątaów, wkrótce potem 
53 miijardy, obecnie już 58. Państwa, które powstały 
z Austro-Węgier, przyjęły na swój rachunek częśt 
tych koron. Jednak znikoma tylko ich część zortalr 
ostemplowana, jako dług danych państw.

Pozatem niektóre z tych koron miały nie stemple, 
ale nalepki, które mogłypy zniknąć, a wówczas, pe­
wne ilość tych koron mogłaby się ukazać u nas.

P. Daszyński: Po co?
Rząd: Niech się szanowny pan nie bierze za gło-

%mn z y k i .
Koncert Śliwińskiego. — Koncert Zwlązgu ti. uczenie 

Zakładów W. NiedzUłkowsklej.
Utwory Szopena objął program wczorajszego 

Koncertu __ Józefa Śliwińskiego. Wysłuchałem tylko 
pierwsze? części bogatego programu, stąd i sprawo­
zdanie moje jef tylko dotyczy. Charak.ery żując grę 
Józefa Śliwińskiego nie musi się pisać o jego technice 
j tych wszelkich subtelnościach, które z utworów 
Szopena wydobyć umie. Rzeczy to nazbyt znane. 
Wszak Józef Śliwiński jest gościem naszym nie pe 
raz pierwszy. Chodziłoby o ocenę bardziej szczegó­
łową. Program obejmowa* obok Ronda a h  Mazur 
oo. 5, trzy mazurki on. 6, dwanaście etud op. 10 i Va- 
riations brillantes op. 12. Uderza w  nim silne akcen­
towanie chronologii opusów. Snąć o nią w pierwszej 
linji chodziło wykonawcy. Część druga, której nie 
»iyszałem. biegła pc tej sam ei linji obejmując utwory 
od op. 15 do op. 28. Istniała zatem tendencja urządze­
nia audycji t. z w. „historycznej . Ze wczorajszy pro­
gram nie wyczerpał całości pewno, trmże jednak 
fest zapowiedzią dalszego ciągu, który jedynie uspra­
wiedliwiałby pewien eklektycyzm >ubuozność zaś, 
która doszczętnie wypełniła.wczoraj salę. przyjęłaby 
go z zadowoleniem. . .. . .

Był jednak omawiany program i nleoezpwczny
(o ile tak pisać można) dla a r t y s t y  właśnie z t wzglę­
du na chęć zachowania chronologii o~usów. Każdy 
artysta, omal każdy, rzecz to znana, musi się »>ro*e- 
grać" stąd nierzadko numer pierwszy, czasem aru-

gi programu dobiera się tale, by tę możność rozegra­
ni!, się stworzył, w  przeciwnym bowiem razie minie 
bez g ibszego  wrażenia. Józef Śliwiński rozegrał się 
grając etiudy, które omal wszystkie były egzekuowa- 
ne z ogromną mestryą, co naturalnie nie wyklucza 
faktu, że niektóre z nich oddane wprost mistrzowsko 
w yrastały oonad swoje ęiostrzyce. Układ programu 
zaważył jednak tak, że mazurki, grane przed etiudami 
nawet w  interpretacji Śliwińskiego podlegaj? kryty­
ce. Ź wykonaniem mazurki, pod którą Ujejski podło­
żył swoją: „Straszna noc“ — żadną miar? się nie po­
godzę. Kim jest, a  wiemy to wszyscy dobrze, okazał 
nam w etudach, za które go aplaudowano aż za czę­
sto. Jesterr. przekonany, że i artj-sta był tegosamegc 
zdanie. Oklaski... Na ten temat m ożraby napisać tra­
ktat. Ograniczani się do krótkiej uwag*. Zapewne — 
są w zasadzie potrzebne, czasem jednak aż bolą i ss 
koncerty i są dzieła, które ich nie znoszą. Że do nich 
należy nasz Chopin — to prawie pewne.

Wczorajszy wieczór przyniósł poza koncertem 
Śliwińskiego jeszcze jedną produkcję artystyczną.

By! nią krótki koncert poprzedzający taneczna 
część rautu Związku byłych uczenie Zakładów im, 
Wiktorji Niedziałkowskiej, Program objął: fortepian, 
śpiew solowy i deklamację, wykonawczyniami zaś 
były dawne uczenice zasłużonego Zakładu PP-? Zofia 
Daniszewska, Janina baczewska i Jadwiga Haniszew 
sk a /P . Zofię Hamszewską znamy z Lilk?kronjch 
jej uprzednich występów. Wczoraj wykonała: 'yJiu- 
manna-Liszia; Wi ‘raimy ii Szopenowskie Etiudy, 
gra za 1 jej wykazuje bardzo poważne posunięci się 
naprzód, rokując jakaajpiękniejszy rozwój jej talentu. 
Również o. Jadwigę Haniszewską, dekiamatorkę,

znam z dawniejszych jej produkcji. Wczoraj reklamo­
wała z dużem powodzeniem utwory Asnyka i Rydla. 
Tai en* to ogromny i pierwszorzędny mi-terjał groso­
wy. P, Janina Baczewska pojawiła się na estradzie 
koncertowej po raz pierwszy. Tem sympatyczniejsze 
to, że prymicje swoje artystyczne odbyła na koncer­
cie aranżowanym przez Związek byłych uczenie Za­
kładu, do którego sama uczęszczała. P. Baczewska, 
uczenica znanego nam z estrad koncertowych, prof. 
Lierhamera, odśpiewaia utwory francuskie, z polskich 
zaś Karłowicza: „Grę śniegu** i „Krakowiak** w ukła­
dzie prof. Niewiadomskiego. Koncertantka dysponuje 
głosem pięknym, o znacznej skali, bardzo dobrze w y­
szkolonym, dykcję posiada nienaganna, znać na jej 
Śpiewie dobrą szkołę prof. Lierhamer^, który uczyć 
umie, sam przykładem z estrady okazując, jak śpie­
wać trzeba Program rautowy mógł być i stanowi] 
tylko próbkę talentu p. Baczewskiej, próbkę na pod­
stawie której sądzić można, że najbliższe jej upodoba­
niom są utwory poważno o zabarwieniu molowem, 
smętniejszem.

Koncert omawiany poprzedził raut, z którego 
czysty dochód przeznaczono na bibliotekę dla ucze­
nie szkól średnich. Podstawą jej dawny księgozbiór 
Zak.ada, który spełniwszy swoją poważną rolę — z 
końęem ubiegłego roku szkolnego przestał .stn eć po 
latach zwyż czterdziestu pracy w warunkach bardzo 
ciożk{ch. w czacie którycl? stał wiernie na straży 
myśli o Jednej, nierozdzielnej kordonami, Zjednoczo­
nej i Niepodległej. Bibijoteką zajmuje się świeżr po­
wstałe Kolo TSL. im. \\iktorji Niedziałkowsk.ej.

Prof. Lesław Jaworski



1  . . ■mk a  ------ mmmtmrn 'i ~ n
-C, be ona przyda się na nne rozmył! ji (W e w  
ĉ-ść.) 'I'e korony, które są «epiej notowane, zaczynają 
dt także mocno w aha ' w  swe* wartości gtozyiują 
szukać nowego żyranta, N, p. łc~r- lawja, która 
ostemplowała zwoje toiony, ogłasia obecnie, £j to 
ostemplowanie bęiż i 3 ważno tylko do 20 $tVcznl«, 
poczem nastąpi ponowne stemplowanie, AczkoWiek 
ta  .i&sz rachunek wypada około 30 mUJardów f;o* 
'on, w te] chwili jt inak do rozporządzenia Ich nta 
nam y. Chwilowo znikły, prz,tvarow ^y aż do czasu, 
kiedy będziemy za nie płacić. Jeśl. wym ierny iriUJard 
zorbo, opłacimy go na sztuce po 10 ten. za duto, to 
otrzymamy JNnotazowy rydatek 100 miljonóY ma* 
rek, 5 proc od tej s tu tr  nryrazi się w postaci 5 miks­
tów marek.

' rudne irtłwiedzieć, fakt będzi. plan mttłi ra 
•k a ri’*. Być może jednak, Jak to sły^eUśmy iu i t  te) 
try c in y  od roprzednika rana nenist a, źe część tych 
marek usiłuje skonwe^ować na rentę państwową. 
Kwestji nie ulega, że wybijanie nowych marek na ku 
cno bezwartościowych koron, grozi nam powiększę* 
alem podatków. Ci, którzy pieniądze t sze 'te a r ą ,  za 
nic me warte korony, powęcb ują iobie do obcych kra* 
fcw, zestawiając nam same ciężary. Państwo stara 
się tę sprawę zaledwie najlepiej dla siebie Jednocześnie 
nir krzywdząc posf~daczy keron.

Państwo niogłoby Stanąć na frmem sl now Llu, 
Bradek gotówki Jest rastępsrwem wojny. Jeżeli pań* 
stwo nie zajmuje się tak gorliwie Inneml stratami w o* 
sennymi, to dlaczegóż tylko gotówka ma by t wyku* 
pionu tak, aby właściciele na rem nic ale uracill?

Państwo Wyrządziłoby krzywdę ntaom, po­
szkodowanym przez wojnę na rzec? postaćbżap' k o  
ron. Państwo musi u s ta li wskaźnik wymienny so b o  
wią;.an między obywatelami

Ocena nie powinna być wysor a. W  ptzedw nyi,  
razie v ywarioby to wrażenie, źe riejm marin polskie) 
nie urrie cenić. w ?mtiśmy ‘■zadowi wdzięczność za 
obronę marki poLkiej. Mnrkp jest oparta równld na 
Zaufaniu do państwa, ale oańftwa naszego rie moAna 
porównywać z Austrją, państwem, które już niw 
istnieje. Powinno nam chodzić przedewszystklei.i o to  
aby waluta nasza była zdrowa. Nie powinniśmy u* 
względniać interesów poszczególnych ludzi lub dzłet- 
Ttic, tylko Interesy ogólno-państwowe. Zarzuty, że 
tak? relacja marł;! do korony mogłaby źle wpłynąć 
na plebiscyty, Jest niesłuszna. Mamy plebiscyty |  ta r1, 
gdzie znakiem płetmezym jest marka.

P, Bobrowski : Ale niemiecka.
"■& Rząd: Podniesienie oenv koron oonlża wartość 
mark. Prawo, o którem mowa, ule uOiycsT obszw* 
rów plebiscytowych. Nie posiadamy więc motywom*, 
aby ta relacja oyła wysoką.

Ponieważ Jednak chodzi o naszych obywateli ko­
misja postanowiła w artość koron ustalić na 70 »enl- 
gów. Od tej chwili Jednak należałoby przestać druko­
wać marki stemp‘owe. czy poczlcwt w fnnej walucie. 
Należy pod tym wzglęuem zachować wszelkie ostro­
żności

Na tle teł ustawy może się zacząć nowa spekula­
cja, może powstać nowa opinia, źe korona nir; nic 
warta, a marka dużo. Należy uświadomić ludność co 
do w artości koron i innych znaków obiegowych, mia­
nowicie banknotów 10.00C koron, wydanych Już po 27 
października 1918 roku, które nas zupełnie jttż nie 
obowiązują.

Zacznii my wkrótce drukować nowe ■ ieufad— 
musimy nrzeto wiedzieć, w lde mamy kolon, które 
r sleży zastąpić. Dlatego obywatele I olscy jowinm 
wcześnie zadeklarować Ilość posiadanych koron. Od­
powiednią rezolucję zgłosimy w swoim czasie Tym­
czasem proszę o uchwalenia piojektu 'om H L

Przegląd polityczny.
 ̂ Granico wolnego miasta Gdańska.

„Dziennik Gdański" kreśli ponlżsse uwagi, * pc- 1 
woću Dlanów wsztchnlemlcckich, co do granic wolm • ! 
go miasta Odańska: I

Traktat pokojowy nakreślił wolnemu miastu I 
Gdańskowi niezwykle szerokie granice. Zasadę etno* j 
graficzną przytem pogwałcono wielokrotnie na nie* I 
korzyść Polski. Jedr.ak ipostżwif tę zasadę żeby z I 
Gdańska nie twerzyć państwa wolnego, tylko wolne 
miasto, pod opieką Ligi Narodów, z  zastrzeżeniem ta- 
Lich p 'aw  Polsce, które dają Jej minimum tego, czego 
potrzeba, bądź to, ieślj ma korzystać z portu gdań­
skiego, bądź dla ochrony Polanów guańskich.

Wiadomo, że zupełnie inne zamiary :o do Gdań­
ska, ma klika wszechnionlecka z burmistrzem S»h- | 
mem na czele. Om poczytują Gdańsk za pornos* po* I 
miedzy Pnisami Wschodnieml 1 Nferr.«aml I

W tym celu Sahm u»oźył całv plan lozszenem a s 
ter enu wolnego miasta, oczywiście ze s tn tą  F\.]skl I 
Plan ten wyjawi? korespondentowi szwedzkiego I 
aziennika „Dagens Nyheter". i

Pragnie zagarnąć hel, Tczew, oraz teren pomię­
dzy Tczewem, a zachodnim końcem granicy wolnego I 
miasta. Oczywiście uzasadnienie podaj; gospodarcze. I 
Helu petrzeha dla ochrony portu. Tczewa jako węzła I 
kolejowego, okręgu rolnego na Wyżywienie. Inaczej 
mMjony pójdą na zakup żywności za gramcą, t. 1. do I 
Polski. I

Memoriał że swojemi postulatami Sahi.. z mierzą 
przedłożyć koalicji, leząc w swojem Zaślepieniu 
wszechniemieckiem na poparcie' sir Towera. Zwracw 
my uwagę ba d i co bądź naszej komisji pogranicznej 
na legc zamysły, 1

„SŁOWO 1 1  *. KB nr. M 1  <fat» .17 idy cw li ItłO

W c r  ba interesie wteczfle tlą  prąpaganbf ze pokojem 
z Rosją Jr  ,r  ką?

Korespondcni w-rszawski „Gazety V,'arsaŁW- 
shier Pisz?: W Augtji odzywają się gło^y (n p. v- 
G#rvii. 1 w „O bserrer^e-1), te  Polska, jako czyiudk 
aniybcbzewickL Jest niepewna, że jest za słaht, że 

rkvJ 1 p ienkdty m  udzielanie jej pomocy, k M  kot 
do dyspt : ycji Uins, silne i lew ne mcca.-rtwo. któro 
Jedynie * skutecznie może rozprawie się z bolszewł- 
Suism. Mocarstwem tem r ;  -  Niemcy. Oczywtfcw 
Niemcom za tak wielki wysi?ek trzeba coś flać. Prze- 
dewszystkiem należy zos‘ wlć |m Slęsk Górnyl

Tak rozumują w  Angiji p ie rz e  anohiniowefo mo­
carstwa, a w Pol: ce ludzie tej i.m ef rasy (n. p. Bi**- 
rcnzwelg w ,,Rol-vtnlkw“) ilomagak się zmrzestani* 

ojny z bolszewik 11 td. Współpraca Jest 1doc«r. i, 
Należy s’t  Jednał spodzie wać, ź« zdrowa polska 
myśl państwowa rk  zostanie zatruta jadem żmij, 
chcących naszej zguby. Należy się spodziewać, źe 
spfnj publiczna w Poisce zaniknie ustr Lieberm - 
nom. Perlem, C im  .odom, Biere«fweigo'*r et óoh- 

lorter, że znprjttattne itakże z ealjj mocy przeciwl;o 
^rogim .łan, dążeniom pewnie! kół angiel^kicn, któ­
re nlezadaweiojąc się odsunięciem Polski Od Gdańska, 
chcą nam wydrzeć Jeszcze Blęs Oóluy, bez względu 
Ba wyftla phbiscytw

iaponja wspiera Kołcz.
3aponja w yslah poważne siły zbrojne do Ir- 

micka, cetem podtrzyma,ile rozbitej «rm!i k m cz u a .

V  spranie reemlgmli 
Polanów aicerrłianskich

Wskutek braku bezpośredniej komunfr icjl mię 
dzy Stanami Zjednoczonymi a Gdańskiem i skutkiem 
braku opieki linansowej ze strony nańsiwa, >ad re­

emigrantami — opó/hi się proces reemigracji i pa- 
raża się r odaków naszych z za tuorza na olbrzymie 
utraty. Wobec tego grono posłów Zw L. N. zgłosiło 
W Sejmie 2 nngle wnioski, uzasadnione przez opsła 
di a .’ana Zaluskę i przyjęte urrez Sejm,

Brzmią one:
O bezpośrednią komunlkactę,

Wniosek iagłv posłów: J. Załuski, Br. Majew­
skiego, W. s tan isu isa  i innych, z klubu Lud.-r.'ar. w  
Sprawie za iezpłeczenJi powracającym wychodźcom 
polskim z Ameryki bezpośredniej komunikacji mię­
dzy Ameryką Północną a Gdańskiem,

Dotycl za: yowrót wychodźców Puiskteh t  v  
rierykł do kraju ufczyMero odbywa się przez Anglię 
Francją, Szwcjcarję, Austrję l kraje zajęte przez Cze­
chów. Kaźay omłgrant, *anim wcidrie na oirre* w 
porcie ameryjoańskim, musi opłacić wizy paszpidu 
do wszystkich wyżej oznaozonycn krajów, w prze- 
jeździe przez te kraje przebywa drogę krzydową sta­
cji przeładunkowych i obozu > koricentracyjnych, 
wszędzie 1 ipłacać musi wiz. ponownie, tr°d ć  na kur­
sie pieniądze, wszędzie musi ulegać zorranizowanernu 
zdzlerstwu. ,’owrót t  za -sceantr do P jtek‘ pr*vbierc 
obe^idc charakter ruchu masowugf 1 d ro f t  Aólną 
z Atnerytj do kraju, narażają: ludność na wielkie nie­
wygody i krzywdy, r/yrządza także tknrbowi Pań­
stwu wielo milionowe straty. Wobec tego, ‘.e Rzecz* 
pospdita pos ad** własny morski punkt wyładunków)’ 
w Gdańsku, niżej podpisani zwracają się dc rządu t  
wnioskiem: W zywa się rząd, aby p*z<dfcęwziął 
wszelkir kroki celem skłtiow-anla polskiego ru-hu re- 
jmlgracyjnegn bezpośrednio z portów Ameryki Pół­
nocnej do Gdańska.

O (Uje P. K. P . w Ameryce-
Wnlosek nagły postów: J. Załuski, A. Rząda, K. 

Adama ł Innych z krubu Ludowo-N -odovtgo w spra­
wie założenia f.ljł Państwowej Kasy Pożyczkowej 
wzylędnle Banku państwowego w głównych miastach 
Stanów Zjednoczonych A mer. Póh ocnej. Od ubiegłe­
go roku ruch pieniężny z Ameryki Ąo Polski stale 
wzrasta l obecnie dosięga jtj| zm cznycb rozmiarów* 
Corr.z obficiej płyną oszczędności zatruunionej w  A- 
ineryce li dności polskiej, k^óra PO pięć lat trwającej 
przerwie ‘tojnłe zasila swych krewnych ty -starym 
kraju, ^ruhiow anyri przez wojnę, .es* ety, ten ros­
nący obroi pieniężny odbywf* się z wielką stratą dlu 
polskie] ludności wobec nieureguriwanych stosunków 
Pocztow cu t bankowych między iStanami i Polską. 
Ludność Jiaszu traci podwójnie, bo pojrednby, za­
zwyczaj małe banczki żydowskie, oszukuj ,ia kek­
sie dolara i każą sobie płacić lłchw‘arskłe koszta 
przesyłki. Wobec tero, celem zabezpieczenia ludno­
ści naszej od wyzysku niesumiennych pośredników 
1 zorganizowania prawidłowej pr esylk; pien!vdzy * 
Ameryhi do Polski w  warunkach korzystnych dla 
państwa, podr4sani s t a w ia  wniostKt W zywa się 
.ząd do założenia fili- Państw owej Kasy Pożyczko­
wej w  głównych młartach Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej,

mmmrfehi na „Słoŵ  pątskli1
prarj ,ui Ją Admn stracgM 

Lwów ulica Zjjuprowten 1 U —IV,

j'ośu paicykn^aryzmu
W „Kurierze Warszawskim* czytam:
1 w iy d u  i w prasie, która iest tego życk odBą> 

ci«m, spotykamy się coraz częściej z Pizecłwieńatw*- 
ml dzie?nicov. cr i, Królestwa i Galicji.

Brak tL jasii* i wyraźnie sformułowanych zaret* 
iów, brr.; utnoiys^owauycb oskarżeń, auł Jedne w . 
druge Łlrona nie wypowiada się zczerze, otwarcie 1 
jasne, w huku jednak pękających od czasu do cżasu 
petard dziennikarskich rozróżnić można syczące gło­
sy wzajemnego niedowierzania sobie, braku iifuośd i 
O bejrzeń o to, H  H żda dzielnica myśli wyłącznie ta 
sobie, nie uwz^iędniaigc »icstateczirie Interesów dru­
giej, a tem sumem interesów państwa^ Jakc całości 

Watka korony % m ar", znów upiwtula te sttoną 
kw ertjl Galicja yosądzą Królestwo r żądanie cd ałef 
kontiypucń. Króhstwo odwrotnie, widz! w zacho­
waniu fię Galicji egoizm materjalny l niechęć do po­
koszenia koniecznych „*kutkó\v nlcpodległcśc. Przy 
te] sposobności1 nie bruk nawet pc-tądzeń o tęsknotę 
Za koroną, która padła 1  głowy Karola Habsburga.* 

N!e przytaczamy tu rzeczy w o*tainLn tygodniu 
czytanych i słyszanych. Są one znane każdemu. Ale 
dlatego właśnie, że ogół bierze Już niejako udział w 
tej walce, trzeb- »pojr«eć w oczy rzeczywistości. Nie 
ulega yątpliwośJ. u  dzieje się źl% że rozłam pomię­
dzy Galicji a Królestwem zamiast słabnąć, utrwala 
się, że różnice poglądów i zapatrywań zamiast łacie, 
rać U t f znikać, rośni i pogłębiają tlę.

S« x  przedewszystkiem skutki niewoli — i my- 
lltby się bardzo ten, k t j  chciałby to przyp1̂ 11 nał* 
ś wieższym trrciom, T“rc »  te miały Już tło uddawiu. 
lutow e. Odmirnne w aru ik l w lakich otf r, 1772 żyła 
Galicji , wychowały tam limy umysłowy I psychiczny 
?yn Pol. k u  N» wiele rzeczy królewłak patrzy inaczej, 
gaiicjanl t inaczej. 1 na to nikt nie poradzi. Różnice t  
znikną dopiero w po^olinLch następnych, rychowa- 
rych w Jednakowych warunkach, w  Jednakowej at­
mosferze politycznej 1 społeczne,, słowem w Pań­
stwie KoUkletr, e nie w  Galicji1 nie w  Królestwie, la- 
kc w dzielnicach rozbiorowych. To -ażdy jiowiniea 
Kibie nświam-mić \ nad ten .ile należy bynajmniej rąk 
imać. Tak jest, bo tak być m usi Dwa płyny o róż- 

nem zabarwieni . zlane prnoz chemika do .‘ednego 
naczynia, dcolero pc p rz^śd u  przez proces dyfuzfl 
nab.-rają jednego kolom.

a-* więc nic tutaj leży. Szukać po należy „ude- 
indziej. I

Naszem zdaniem ttajwlękssą przyczyną nieporo­
zumień jest wzajemnie mała znajomość stosunków, 
granicząca często z zu> tu Ignorancją.

1 1o Jesl drugi śkutett nłewo'i. W  okresie podzia­
li znały rię i obcowały : *ob,r ylko fednos..:i, nie 

Społeczeństwa. Nid; brak było w Królestwie iudzi, któ­
rzy Jeździli do Galicji, Jak do Piemontu polskiego, 
przypatrywać sic zbhzka tamtejszemu ź/c!u, ozerpa- 
ii tani otuchę dhs siebie, widzieli ł oceniali wyniki, do 
Jakich doprowadziło* pięćdziesiąt Ja* samorządu. Lu­
dzie ci należeli Łrdnah do elity inteligencji. Sz-r-ze 
warstwy „krÓDwlaków** o»serwacJi głębszych nie 
miały.

Odwrotnie było jeszcze gortei. Mlerzkaniec Gali­
cji aż do rewolucji 1905/6 r. tak a ę  obawiał żandar­
mów rośytaktal., :ak był przejęty strachem przed mo­
skalami źe do Warszawy nic Jtźdzh. Mając za* drzwi 
(Zwarte do Europy, woW t  jo1e“?*wać rię" w  Wied- 
ntu 1 poznawać „Włochy*4 na Grad,o albr w  Porta 
Rosa. : |

Tych zas„d trzymał się ogo!. Ludzie gaś wybit­
niejsi — dz.a!aue polltt "zuł. po iowie, miblfcyid, 
nawet uczeni mieli wjp?.d <? j  Królestw , wmknlęty. 
Tym groziło rzeczywiście niebezpieczeństwo.

Stosunków- hmdloy ych między dzielnicami n h  
byto, nie było więc także tego czvniiika, który zbliża 
na tle gospodarczem.

WTuścłwie więc „puznawanie“ Królestwa przci 
galfcjati rozpoczęło się dopiero pw.eza,* wojny, z 
chwila, gdy część południowa tej dzielnicy znalazł? 
sic w  okupacji wojsk auctrjacku-węgierskich i otrzy­
mała .iustrjack ^ rz ą d  cywilny, do którego użyte 
Polaków'. W ówczas to biurokracja nol* ko-aus* iaci -  
poctawłła po raz pierwszy swoją stopę nr ziemi Ki4- 
lestws*

Znajomość ta nie wyttadła dla obu stron kórz** 
stnie. oprawiła to wojna z towarzyszącym jej roz­
strojem życia i — spmwi! mundur auatilackł.

Pozostałości tego pierwszego wrażenia dają sią 
wyczuć jeszcze dzifla,- — i na to o :z t zamykać nie 
można. Ani bowiem dawny urzędnik uusttfnkf nie 
zapomniał swej rctl urzędnik1 okupacyjnego, am spo- 
tuczu/i* w t w Królestwie nir zapomniało mu tej ró łl 
Lzas dopiero to zmieni. On den wydobędzie te 
drzazgi i zr<gci te bolesne nieraz ■radnśnlęcia.

Jeżeli jcdtiik w  tym względzie Królestwo ma 
swoje uprzedzenia, swoje ołędn : ntnicmahai i Jszy - 
we sądy, to nie brak łeb równie* w Galicji o  Kró­
lestwie,

podłożu tych uprzedzeń wytworzyła się dzi­
siaj licytacja: kto jfest l ^ i z /m  utaęutilkiem? Polak 
z Galicji czy Polak s. Królestwa? Kto Jest lepszym 
oficerem? Ten, Który służył w artnji austrJacUej, czy 
ten, który by* łołnl :rzem rt* yjsklm? A nawet — kto 
Jest l*'ps :ym Polakiem: wali danin, czy królewtak?

Emulacja laka Ma*>y dobra i p o ź r  :zi>. gdyby* 
na tle chwili d e  stąla się tragiczną, tdyb- wskutek



niej nie oowstoły dziśrępgi wzajemnego zwalczania 
Me dzielnic, w  życiu narodu niedopuszczalne.

Oto państwo polskie jest, jak ten Wóz z bajki, w 
który wprzęgły się, pełne zapaor łabędź, rak i szczu­
pak. Ale łabędź zrywa się do wysokiego lotu, rak co­
fa się, a szczupak ciągnie do Wody, w której pływał 
dawniej — i wóz z rtiiejsca ruszyć nic może. 1 ak trzy 
dzielnice „pracują zgodnie” nad chwałą i potęgą oj- 
ćżyzny, w  przekonatdu, £e każda pracuje najlepiej.

Jeżeli to potrwa dłużej — nie trudno przewidzieć 
Wynik. Sytuacja stanie się bolesną wewnątrz, śttiie- 
wmą i szkoliwą ula narodu na zewnątrz.

I jednemu i drugiemu można jeszczfe zapobiedz.
Zamiast się opierać o swoją lepszość i Wyższość, 

W swój większy toziitn i większe zdolności, o  gorętszą 
* czystszą miłość Ojczyzny, niech wojskowi, urzędni­
cy i obywatele, bez względu na zwoje pochodzenie, i  
Gaiicji czy z Królestwa, współzawodniczą z 9obą W 
wydatniejszej pracy, niech każdy z nich pokaże oj­
czyźnie swoją rzeczywistość, nie urojoną Wartość. 
Jilfcch nie myśli o sobie i o swdich korzyściach (bo i 
rut tern tle powstają zat°rgi, zwłaszcza, i i  żyjemy w 
czasach niewątpliwie ciężkich), lecz o pożytku, sile i 
rczwoju państwa, którego jest nietylko sługą pła­
tnym, ale i obywatelem.

I nie trudno będzie to osiągnąć, w istocie rzfeczV 
bowiem o uprzedzeniach wzajemnych mowy b^ć nio 
może.

W  Kiólesłwie nauczuiio się od dawna szanować 
naukę galicyjską i Wybitnych Ich przedstawicieli Tak 
sąmo w Galicji szanowano Sienkiewicza, Prusa, Ko* 
nopnicką. Dlaczego? Bo nauka jednych a sztuka aru- 
glcn nie była dzielnicową, ale narodową.

Dlaczcgóżby więc nie naucżóflo się szaroWać 
wzajemnie ludzi na innych Stanowiskach — Wojsko­
wych, urzędników, nauczycieli, o ile stać urtl będą rt£ 
stanowisku narr-dowem, a nie na stanowisku dzidni- 
cowem?

Dzielnic jur niema. Jest jedno państwo i jedtll na­
ród. W  narodzie tym mogą i muszą być toeWnć różnice 
prowincjonalne, językowe i temperamentówe, Jak są 
ofie pon ;ędzy północnym a południowym Efalicuzem, 
Włochem, Niemcem i t. d.; nie może byG jednak roz- 
dźwięków, przeszkadzających wy pracy, nie rnożfe być 
swatów i wzajemnych inwektyw tern, gdiio WSpOL- 
ny, zgodny wysiłek wszystkich, stanowi o przy­
szłości.

Jako naród nie zginęliśmy. Obroniło się Króle­
stwo przed rusyfikacją i Obroniła się Galicja przźu 
genurnizacją. Każda z tych dum dzielnic ma swojć 
zasługi i zdobyUe, należące do ogólnego kapit/m  na- 
rodowego. Pistorja będzie o tem pamiętała, Czyżby 
więc zapomnieć o tern mogła, choćby na chwilę, te­
raźniejszość? Czyżby walka korony z ma-ką miała 
być naprawdę, iak wróżą pesymiści, wykładnikiem 
zdewaluowańej duszy narodu?.

Króiewlak.

f  i  aimiltitljf
RADA MIEJSKA W GDAŃSKU.

Gdańsk. (PAT.) \V ubiegły płatek odbyło się tu 
pierwsze posiedzenie now owybrartej Rady miejskiej. 
Przewodniczącym wybrano dotythCz&soWegO yrżft- 
wodnicz.icego Kcrufha. jestto  — jak zaznacza „Dzien­
nik Gdański” -  człowiek bezstronny i przeciwnik 
hakatyżinu. Dc biura prezydialnego rady miejskiej 
wybrano jako jednego t  człoiików Polaka, Kwiatkow­
skiego, wydawco „Gazety Gdańskiej”. W ybó- jego 
p- zyszcdl do skutku przeciw głosom nacjonalistów 
niemieckich.

STRAJK W MORAWSKIEJ OSTRAWIE,
Morawska Ostrawa. (PAT.) Dziś rano powrócili 

do m_cy w myśl zapadłego wczoraj post mówienia 
robotnicy witkuwicl.ich hut żelaznych, tudzież robo­
tnicy zajęct w prywatnych przfcdsi^bióistiyauli fabry­
cznych. Górnicy postanowili « ItWtuast wytrwać na­
dal w yrrajku. DiiS przedpołudniem odbyto s*§ fet* ryn­
ku w Morawskiej Ostrawie olbrzymie zgromadzenie 
strajkujących robotników. Mówcy wzywali częścią 
cio podjęcia pbcyf tzęścią zaś do ostatecznego wy­
trwania w  strajku aż do przyjęcia wszystkich żądań 
rórników. Z g ro m ie n ie  m ato  przebieg burzliwy, 
Z Pośród Tumu górników padały gioźby pod aefim m
prżylvódców, w  pierWszylą i-Egdzie adWOkah p o s i l
Prokcsdui. Nu zgromadzaniu uchwulcHo, aby robotni­
cy z każdego szybu w y  deąowah mężów zaufania, 
' tórzr żądania s.rajkujących robotników mają prze­
dłożyć rządowi. O ile żądania j óootaików nie żóSUffli 
w  ćfiłej pebU uznane, nie r >zt być mowy 0 podjęciu 
p-.ucy.' Liczba strajkujących wyno»i jeszcze 4ŁOCO 
górników.

LIGA Na ROOOW.
Warszawa, fRadio z Paryża.) Prezydent Stenów 

Zjednoczonych zwołał radę Lłgl^ ” arP®^- -^dną * 
pierwszy cli kwestii, która się bęazlfe żMlfiowlS rad* 
Ligi narodów, będzie wyznaczenie trzech członków
dla komlsit obs«»i u Samy* jarugi niln*.
ma I iga narodów uregulować w f5 dniach po WCj-cnl 
w życie traktatu pokojowego, jest .wyznaczenie Ko­
misji dla odgraniczenia wolnego miasta < idanaka.

UREGULOWANIE KWEŚTJI ADRjAfYCKlEJ.
Wledsń, (PA T.) Bk. według „Shkago Tribune" 

z Paryża, Lloyd Georgo i Glemenceati przyłączyli sip 
żupćłnie do poglądu niemieckiego W sprawie Uregu­
lowania kwćstji adriatyckiej, Wedle tego Rjcka ma 
zostać włoską. Zadftr niezawlsłOM państwem, któtrO 
samo będzie mogło 'sooie wybierać zastępstwo Zagra* 
niczne. Lusiina, Lissa i Pelagośsa zostaną włoskiem!, 
wszyjtkie zaś inne Wyspy przejdą pod sftw&fetiriaSÓ 
jugosłowiańską, mufezą być jedftak pod względem 
wojskowym żrtcutralizóWane. Całe wybrzeże Dalma­
cji ptzypadriie JunoslaWji, W portaćn Rjćki będą mieli 
Jugosłowianie i Węgrzy tćsame prawfe, tO swetdi 
czasu Węgrzy.

AUSTRjA POD OPIEKA KOALICJI.
Wiedeń. (,,N. vVr. Abełidblatt”) 0?wiadcz*nle 

rządu fryiciisKiego i angielskiego, oDtibllkowane przez 
agencję Havasa eo do Wewnętrznej polityki Austrji, 
łild były dla tutejszych prządstkWltisli k o a lic ji niespó- 
dżiaPkg. W Paryżu i Londynie są nardzo dokładnie 
poinformowani o zajściach w Wiedniu i Austrji. Zna­
ny tam jest również nastrój ludności, który jest zro­
zumiały z powodu mnożących Się ttudttośei w apro­
wizacji i i  powoutt katastrofalnego braku węgia. Koa- 
iLja widzi w planach zmiany dotychczasowych ffcg 
dów wicie niebezpieczeństw i nie życzy sobie tych 
zmian, Komunikat Agehcji navaaa jest ostrz^źcm tm 
dla sarajtiych eieftientSW. W Paryżu i Londynie cs- 
trz3ymano wiadomość, że w  okręgach miejskich robot­
nicy otrzymują broń. Także i mnożące się rabunki po- 
ciągów żywnościowych, przychodzących 2 krajów 
neutralnych wywołują U koalicji jak najgorsze Writ- 
żeńle.

G M YDANIE WILHELMA.
Włeaeń. (PAT) „Wr. Allg. Żtg." donosi z  rtagls 

Holenderskie biuro prasowe dowiaduje się  /. Paryża, 
że dyplomaci ftancuscy i prawnicy uważają nie­
prawdopodobne by koalicja mogła pociągnąć byłe.ćo 
ces. niemieckiego przed sąd. Oczekują, Że tłota, która 
domaga się \vydania b. cesarza przed tpiędżyńarodo- 
w y trybunał, a która przed kilku dniami odcSzia do. 
Hoiandji, będzie przez rząd Holenderski odmownie 
załatwiona. s

GÓRNICY W KLADNIE GLOSUJĄ NA BOLSZE­
WIKÓW.

Praga. (PAT.) Dzienniki donoszą, że górhley W 
KPdnifc żamierżaja glosować Dfży nadCiiOnżących 
Wyborach do zgromadzenia narodowego na dr. Sme- 
raia, b. ministra, dr. Sokoupa 1 przywódcę bolszewi­
ków Munę. Wobec jcdriomySluej postawy górników 
w Kładliie wybór wymienionych trzech kandydatów 
reoreżertujg cych najradykalmejsży odł&m socjalisty­
czny, nie ulega najmniejszej Wątpnwości.

TEPIEN1E BOLSZEWIZMU W AMERYCE.
Poznań. (Radio z Paryża.) Pulicja amerykańską, 

ściga bezustannie organizacje bolszewickie. Przód 
kilku dhiami i.rządzba oiia rewiżję w ledakcu o rp n u  
komunistycznego „NoWy mir”, w  cr.Wili, gdy odby­
wało się tam zebranie bolszewickie. Aresztowano 
50 osób, hiiędży itó ism  dęiegau i OSOOiStego adjutkii- 
ta Lenina.

POSEŁ WŁOSKI W BERLINIE.
Wiedeń. (BK. z Rzymu.) Hr. Albrovand został 

zamianowany nadzwyczajnym posłem w Berlinie.

ECHA PROCESU BEJLISA.
Warszawa. (PAT.) „Kurjer Now dóńosi, że w 

Moskwie odbył się proces przfeciw WippWowi, by- 
łertiu prokuratora ivi w  procesie Bejlisa, oskarżone­
mu przez Krj łfenkę o ;o, iż b u ł  udział w zorganizo­
wania procesu O mord rytualny przeciw Bejliśowl. 
Sąd postanowił pozbawić Wippera nd cale życie wol­
ności i po zatwierdzeniu wyroku przez wlidżę sowie­
cką proces Bejlisa wznowić.
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MAŁY EEjLfetOgf.

Nietykalny nuncjusz 
l zyotum y sekretarz.

Kiedy raz poraź pisma PfŁyftoszą sprawozdania 
o uroćżystyeh.aktach odnowienia pn:ez Polskę sto- 
sunlćów dyplomatycznych z fórntm i mocarsrwattil 1 
towarzyszących temu ceremoniach, prżychodzą mi 
tia myśl inne czasy i ihflł ludzie. Orebliwie przypomi­
nają mi się pamiętniki historyczne NiemceWit*a*), W 
których moWa o przyjaździe do króla Zygmunta lit. 
specjalnego legatu papieskiego, według pamiętnika 
sekretarza lego posia.

,,W roku 1596 — pisze Niemcewicz w  krótkiej 
przedmowie do tego pamiętnika — papież Kltffl n s 
Vlll„ chcąc utworzyć Ligę przGiw Tufkótn, d jżko  
dom rukuski gnębiącym, Nyysłał w poselstwie kardy­
nała Henryka Gaetano. z zleceniem, uży cia WSżelkich 
spośobów, by króla Żygmunia Hi. i Rzeczpospolitą

*) Zbiór pamiętników historycznych o dawne) Poisce
z rękopisów tudzież dzieł w różnych językach o 
Polsce wydanych Oraz z listami ’ oryginalnymi 
królów i ■■ nakomitych ludzi w kraju nasivm — 
przez J. U. Niemcewicza w Warszawie lb22.
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Tolśką do ligi tej nakłonić. Sekretarz kardynała tego, 
Gio Paulo Mtiganto, magister cerp-monji, pisał porząd­
ny dyarjusz podroży i pobytu kaidynała w PoisćA. 
L tegy to dyaryusza pfżetlamaczyłiśms, co clekawe- 
só.“ W pfzypisku zaś Objaśnia Niemcewicz, że ,gene­
rał Dąbrowski, dostawszy we Włoszech rąkopisffiu 
tćgo, ofiarował go Wojewodzie S. Potockiemu; znaj- 
au.e się teraz w bibijotece Mblanowskiej.”

1 pamiętnika Mugahtego widać, że len sekretarz 
poselski był .tie tyiko drobiazgowym k'onikarzem, 
nieraz az iiuanvm, lecz i przesadnym ceremonjantem. 
1 szczególną lubością oplsyWał przyjęcia i uczty w 
Polsce, zwyćżajc ówczesne modne polskie, uważał 
też ogromnie na p. zepisy ctykietałne i jeśli ktoś me 
stosował się do nich, surowo go osądzał a nawet u- 
pomińał. Uwziął się pod tym względem sptejalufe na 
ówczesfiCgo nuncjusza papieskiego przy królu Zyg­
muncie Ili, kióryffl bvł mgr. Germanico Marches# 
Malasplna, człowiek, ztiaje Się więcej naturalny, nie 
zważający /jiytnio na ttykieralne przepisy, czem się 
też poaanf Mugante burdzo gorszył, dając temu upusi 
w swych zapiskach.

Zebrana' poniżej wiązanka fragmentów /  tego 
pamiętnika, rzuca pewne światło na ówcżesnt zwy­
czaje ctykletalne, 1

Kardynał Gaetano jechał do W a rsza w y  prz.ez 
KiakóW, gdzie Bo W imieniu króla przywitał i gościł 
kardynał Radziwiłł. W  kilka dni po przyjeźdzlc do 
RiakoWą, zjawił się V tym mieście nuncjusz i zaje­
chał piośtó do legata. Gd tej pierwszej chwili miał z 
mm Mugante kłopot i zmartwienie.

-„Na tUcszczęście, — zapisał wtedy — nie było 
miiifc wtenczas (t. j. w czasie wizyty nuncjusza u kar­
dynała) w pałacu, gayź flifflejusz pc raza! się w ew* 
peczce, czego pfzez żaden żywy sposób czynić nie 
powinien w obecności kąraynała-legata; nie mogłem 
go przćstfzedz na świeżym razie, lecz nazajutrz rano 
pooiegłem do niego, ostrzegając go o biedzie i zakli­
nając (!) by tego więcej nie czynu. Nuncjusz przed­
stawił mi, te  i w Niemczech pokazywał się w  cza­
peczce, choć byi tkiil legat; długoby ty ło  przytaczać 
wszystkie argumenia pomiędży nami, tyłem atol’ do- 
katał, iż nuncjusz przyrzekł mi (l), iż w podobny błąd 
Więcój nie wpadnie.*1

ófą niesieiy zawiódł się skrupulatny ceremoujaiłt, 
bo jak tylko legat do stolicy przybył a król wyjechał 
na jdgo spotkanie aż do Ujuzdowa, skąd nastąpi, uro­
czysty wjazd do W arszawy, nuncjusz postąpił zno­
wu wndług swego widziinLię, nad czem zgorszony 
sekretarz tak ubolewał:

„Monsignor Malaspina, nuncjusz apostolski w 
‘Warsza"ue( pcbiegi rta koniu co prędzej z dygwtarza- 
irtt dworu 1 Ustuwit się za krucyfirerem, ulrzymuiąc, żi 
to byfc miejsce jego; wszelako podług pizepisów ce- 
1 emonjalrych, nikt za. krzyzem jechać rtic byl powi­
nien, tylko sam kardynał. Przestraszony (!) tym kro­
kiem Jego, podskoczyłem co pręozej ostrzedz gc o te, 
lecz nuncjusz uparł się urzy swojem: strofowany był 
potem przez kardynała, że ^ię wmieszał pomiędzy u- 
izędiiik^y królewskich, żo jechał za krzyżemr gdy 
powmnosć jego była jechać z prałatami za kardyna­
łem. Nic mało się także Zgorszono, że mgr. Malspina, 
zamiast ubrać się w rokietę i długą suknię, przyiechał 
w krótkiej pc kawalerski!, lecz prałat ten wszystka 
podług swej głowy robił, nie wielfe nawet przyjmo- 
vi al przestrogi."

W Kościele, zdaniem Mugantego. nuncjusz taLkżc 
przepisów nie przestrzegał, co go jeszcze bardzie* 
martwiło.

W liiedrielę, 20 września 1596 — pisze — był 
kardynał na mszy św. śpiewanej w kościele św. Jana. 
Uważałem za godne zastanowienia się, iż gdy nun- 
ćjnsz Mal&spiiia, szedł za królem na kazanie, kazał 
kapelanów! swemu nieść ogon za sobą. Ostrzegałem, 
ażeby dał temu pokój, żadnemu bowiem pralitowi, 
ćoź dopiero w obecności kardynała, nie wolno sobie 
kazać nosić ogon. Przedkładania moje nie pomogły, 
widziałem bowiem i później z niemałem zgorszeniem, 
.ż nuncjusz ten i w pokojach swoich ogon za sobą no­
sić kazał1*.

Upomnienia „magistra ćfffemoftji" sprzykrzyły 
się widocznie nuncjuszowi, co widać z następujących 
ustępów pamiętnika: „Co niedzielę proszony był kar­
dynał na obiad do nuncjuwta. Byli płoszeni t  kardy­
nałem i inni prałaci, wielu t  senatorów \ urzędników, 
Kunc nuncjusz nie prosii“.

Alo sekretarz Mugante miai zdolności niejadJe- 
źo dzisiejszego reportera, który umie opisywał t#, 
czego nie widział, a tak jakby widział, bo oto co 
fisze:

„Wiem jednak ud obecnych, co się tam działo (t. 
j h i  tym obicdZjC.) Bankiet był pizepyszhy, nuncjusz 
lako cospMatz, siedział na ostatmein miejscu pośród 
prałatów, gdy w pół obiadu wstał z miejsca i nalaw­
szy potężny kielich winem, Zachowując zwyćzaje pol­
skie, i '-.hcąc się Polakom podobać, poszedł na wyż­
sze miejsce, gdzie siedział legat — i tam kielich ten 
za zdrowie Ojca św., potem za zdrowie kaidyhala 
wypił. Nie podobało się to prałatom wioskim, spra­
wiedliwie mniemali ofii. iz nie bvlo rzeczą przystojną 
dla ministra papieskiegr naśladowanie zdrożnego 
zwyczaju, zachęcającego Polaków do trwania w  nim”.

Ż okazji przyjęcia u króla, zanotował Mugunte 
takie wspomnienia: „Szemiano u dworu, że nuncjusz 
Podał kfolowi lis*ó prałatów i wyznaczył miejsce, na 
których mają siedzieć, uchybiając niejednemu. Król 
zadał, by ni nciusz siedział na czele stołu prałatów, 
vOby było nierównie przyzwolcicj, ale juhCjosz chciał
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się koniecznie widzieć blizKłm tronu kardynała. Nie 
podobało się także prałatom, żo nuncjusz siedział u 
-łołu bez rokiety, gdy powinien był, jak drudzy pra­
łaci, mieć płaszczy swój na roKiec>e. Nakonitc gor­
szono się. widząc nuncjusza wstawającego i zdejmu 
irącego czapeczkę, ile razy król pił, gdyż jeśli to zwy­
kli' czynić Polacy, czynią to przez uszanowanie dla 
Pana swego, lecz nuncjusz papieski powinien był za­
chować więcej powagi14.

Musiały się te uwagi i upomnienia sprzykrzyć 
nuncjuszowi tak dalece, że uznał za stosowne wypro­
sić je sobie stanowczo. Z okazji uroczystego nabożeń­
stwa w czasie chrztu córki królewskiej Katarzyny, 
napisał Mugar.te między innemi i takie przykre dla 
niego wspomnienie:

„Przy końcu dał kardynał — legat błogosławień­
stwo ludowi całemu — i tu nuncjusz Malaspina znów 
się pomylił, w  czasie bowiem benedykcji, zamiast 
wstać i obrócić się twarzą ku kardynałowi, klęczał 
p*zed ołtarzem jak wprzód. Jam gó luz nie ostrzegał 
i nie chorałem się w to mieszać, zwłaszcza gdy mi 
niedawno powiedział, iż nie potrzebnie moich rad i 
ma od Acgn swoich kapelanów**,

To też zgorszony i biedny Mugante nie "pomi­
nął więcej nuncjusza, ale w  pamiętniku sw^m, w  któ­
rym wiernie i naiwnie nieraz wszystko zapisywał, 
wylewał dalej swe żale i zmartwienia z powodu 
nieetykietateosci bezceremonialnego nuncjusza. Czy­
ta je się z pobłażliwym uśmiechem, lecz i nie bez pe­
wnego w spółczują dla pilnego i sumiennego kroni­
karza.

‘ Jan Przybyła.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

I f T I l M f l i l l  osobjwy kryty (Landauiet) marki BENZ w ma­
n i l i  UrIUu IL komltym stanie okazyjnie do sprzedani?

Traków, Plac Wielopole 17. Telefoo 2391.
Tamże kilka luksueowych samochi Jć nomowam ch marek aa 

nowych gumach aatychmlaJ de eprzedaala. 293n

Wesoła Ulydra j t f S F
poi nazwa: WESOŁA Wv ORA nad kawiarnią Miraż w Pa- 

iażu Mlkola cha pod dyn keją MIECZYSŁAWA WOJTASZKA. 
Przedstawienia odbywają się codziennie o gedz. 9,

Revieta satyryczne-polbyczna pióra Z Or-icza. Po.l reży* 
s.-rją artysty Teatru niitjsk Fotyga - F Jańskiego. Oj ra! 
Oj ra! oryginalna polka warszawska. Wojtaszek i Zieliń­
ska. — 2 Taniec Czarownic (Paganiniego) odegra Er. Pa­
nter — Pierot i Colombin, Litien i Fedorówn? — Mar- 
k zf Bebe L'lian. — Komedia dz ei art. kierrikon. — Zie­
lińska w newrm repertuarze? — Fedorówna. Fs n-zje r - 
sviskich pieśni ad eamer.a wiele Innych rzec y niewidzia­

nych. -  Pe tąiek  o  god z. 9, w lecz, 
t o  8 dni n ow y proqram.

W i a t i o a n o ś c  b i e ż ą c e .
L w ó w , 16 stycznia.

Repertuar 1 ta tra  mielskiego:
W  pią+ek 16 bm. o g. 7 w. „Madame Butterfly4*, 

opera w 3 akt. Pucciniego.
W sobotę 17 bm. o g. 3 popol. „Su!kowski“, trag. 

w 5 aktach St. Żeromskiego.
W sobotę 17 bm. o g 7 wiecz. „Księżniczka dola- 

rów*4, operetka w 3 akt. L. Falla.
niedzielę 18 bm. o g. 3 popoł. JRycerskość 

w ieśn iacza44, opera w 1 akcie Murcagniego; „Pajace**, 
opera w  2 aktach Leoncayalla. — W  niedzielę o g. 7 
w iec z . „Zatruty zdrój4*, dramat w  3 aktach W. Rogo- 
wicza,

 Repertuar tearoi tiŁ-art. CZWÓRKA41 w  sali
.Caslno de Paris“ (ul. Rejtana 3).

Progi am XII, od 16. stycznia codziennie o godz. 
8. wieczorem.

Część k Gościnny występ! Romuald GIŁRa- 
S1ENSKI w  swej słynnej kreacji jako „Nula Bemol, 
Kapelmajstei. diriżent i maestio44, Anća Kitschman i 
Matek Wiudheim w nowych numerach solowych. — 
Część II. „Bigos noworoczny*4, aktualna rewjai r 1 2- 
czę'-ciach pióra spółki autorskiej „Ki-Zbi-Or44. Nowe 
postacie i wkładki; Nowy prolog. Clemenceau, Ksią­
żę Karnawał, „Globus Ganzwelt, uagi anicz*iy podró­
żnik4* w wykonaniu R. Gierasieuskiego, Kolporter 
„Świstka Codziennego44 i in.

Bilety cd 9 — 5 w  składzie nut G. Seyfartha (ul. 
Akademicka 6). a od 6 wiecz. przy kasvt teatru.

Teatr świetlny „APOLLO", Nowość frairuska 
„Awantury miłosne44 z Sachą Guitry. o80'

— Repertuar Gal. Binra koncortowoio M. Tuerka. 
Piątek 16 stycznia: J. Lalewicz, V. Wieczór cyklu 
arcydzieł fertep.

Czwartek 22 stycznia. J. Kcrolewicz-Waydowa, 
W ieizó pieśni na dochód wdów i sierót do obroń­
cach Lwowa. 284

— Zebranie członków stronnictwa .ei l.-nar, odbę­
dzie się w  jłątek dr. 16 stycznia o godz. 7 wieczorem 
w lokalu Klubu przy ul. Pańskiej 11, I, p., z następu­
jącym porządkiem dziennym: l. Ciąg dalszy dysku­
sji nad programem stronnictwa dem.-nar. na kresach.
2. Sprawa bytu materialnego urzędników.

_  zaraad główny stronnictwa demokraryczno-na- 
rodowego otworzył Gen. Sekr, ua wschodnią Mało-

polskę we Lwowie w lokalu przy ul. Zimorowicza 
11--15, I. p. Stkretarjat otwarty w dni powszednie 
od 6—7 yieczorcm. Uprasza się wszystkich człon­
ków oraz trowincjonalne organizacje stronnictwa o 
zwracanie się ustne lub pisemne do Generalnego Se- 
kreiirjatu we wszystkich sprawach, dotyczących 
stronnictwa dem.-nar 

— Opłatek w Kłucie dem.-uarod, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 18. stycznia, o godz. 6 wieczorem, w 
lokalu przy ul. Pańskiej 11, 1. p. Po kolacji towarzy­
ska zabawa. Strój zwykły. Bilety wstępu nabyć m > 
żna w kancelarii klubu codziennie od 6— 7 wieczorem 
lu t u firmy Kr. Janeczek (róg Fredry i Batorego)
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— Wykład. W K*eparowie w 3ali gminnej odbę ■ 
dzie się 18 b. m. o godz. 5-tej popol. wykład dra M. 
Prószyńsk.ego p. t.: Ważność wschodniej Małopol­
ski. Wstęp wolny.

— Lwowski teatr żołnierski odegra w niedzielę 18 
b m. w sali Tow. Strzeleckiego przy ul. Kurkowej 
o godz. 7-mei wieczór „Piosnki ułańskie4* trzyaktową 
komedię W. Dunikiewicza. W  przerwach muzyka woj­
skowa. Po orzedstawieniu tańce. Czysty dochód prze­
znaczony na cele oświatowe.

— Wacław Kochaftsk* w jech a ł na szereg Koncer­
tów do Krakowa j Galicji zachodniej. Znakomitemu 
skrzypkowi towarzyszy pianista p. Edward Steinber- 
ger. Z Zakopanego artysta przyjeżdża ao Lwowa, 
gdzie koncert jego odbędzie się 20 b. m. w sali Tow, 
imtzycznego.

— Ofiary. Od p. Kazimierza Czajpelsklego ot.zymaC:- 
śmy 620 koron WTaz z listem następującym: Szano­
wny Redaktorze! Otrzymaną za rok lyi9 w  „Towa­
rzystwie Dziennikarzy Polskich44 emeryturę w kwo­
cie 720 koron, po potrąceniu rocznych wkładek i ko­
sztów stempla na kwit, razem okrągło 100 korcm w y­
noszących, a więc ściśle 620 koron przeznaczam, przy 
dołączeniu tej kwoty do niniejszego listu, w  połowie 
na plebiscytowy fundusz mazurski i w  połowie na 
fundusz pamiątKOwy im. Romana Dmowskiego.

Racz przyjąć i t. d. — Kazimierz Czapelski.
— Echa katastrofy kolejowej. Straszni onegdaisza 

katastrofa kolejowa pociągnęła dalsze dwie ofiary. 
Oto wczoraj wieczorem zmarła wśród strasznych 
męczarń 17-Ietnia Rózia Schneck a dziś o g. 3 nad ra­
nem 16-Ietnia siostra jej Estera. Zdaje się, że nie będą 
to ostatnie ofiary, albcwiem stan dwóch chorych w 
sepitalu, ofiar Katastrofy, est bardzo groźny.

— Ruch pocztowy z zagranicą. Z Ministerstwa 
poczt i telegrafów otrzymujemy komunikat: Wielu 
obywateli w  Polsce nie wie jeszcze dotąd, że Polska 
posiada regularne połączenie pocztowe ze wszystkie- 
mi k ijami zagran:cznemi 7 wyjątkiem Rosji sowiec­
kiej. To połączenie odnosi się na razie tylko do prze 
sylek listowych. Paczki, listy wartościowe i przekazy 
pocztowe nie są jeszcze obecnie dozwolone.

Także do wszystkich krajów bałkańskich można 
wysyłać przesyłki listowe lak zwykłe jak i polecone. 
W  Konstantynopolu pośredniczy w nadawaniu, prze­
syłaniu i doręczaniu korespondencji Polska Agencja 
pocztowa przy polskim konsulacie, dokąd pocztę z 
W arszawy przywożą kurjerzy Ministerstwa spraw 
zagranicznych. Przesyłki polecone do Tuicjł przyjmu­
je się, ale zakład pocztowy nie bierze na razie za  nie 
odpowiedzialności materialnej.

— Obrót pieniężny listów wartościowych. Minister­
stwo poczt i telegrafów zaprowadziło onrót pieniężny 
zapomocą listów wartościowych z urzędami poczto­
wymi na Ziemiach wschodnich (Okręg wileński i ko­
wieński) na następujących warunkach: 1) Obrót wi­
nien być podjęty na podstawie przepisów o listach 
wartościowych w  obrocie krajowym. List wartościo­
wy może opiewać najwyżej do 1000 rubli (marek, ko­
ron) a dołączanie prywatnej korespondencji, lub ja­
kichkolwiek dopisków jest bezwzględnie wzbronione. 
List wartościowy może zawierać znaki pieniężne tyl­
ko jednej waluty, musi być nadany w  urzędzie po> 
cztowym w  stanie otwartym. Zaklejenie i zapieczę­
towanie nadającego się do przyjęcia listu wartościo 
wego jest rzeczą nadawcy i ma się odbywać pod do­
zorem urzędnika pocztowego, przj czem uaaawca wi­
nien dostarczyć laku, świecy i pieczątki.

— Kto obniża naszą walutę? W brasie zagranicznej 
aż roi się od fałszywych informacji, obniżających kurs 
naszej waluty. 7nane są źródła, które rozsuwają te 
wersje. Oto warszawski „M-mrert4 żargonowy poin­
formował, że państwo polskie nadrul owalo już bank­
notów papierowych na sumę 4 miliardów marek. 
Dopiero po upływie całego tygodnia p Zs naglono żąr- 
zonćwkę do sprostowania, że on lila się o „dro­
biazg", gdyż o 37 i ból miliarda. Naprawdę bowiem 
wydrukowano tylko 4 i pól miliarda marek.

— Nawet z panik! geszeft. Podczas ostatniej obła­
w y na handlarzy waluta drobną, jak nam donoszą, 
robiono niezłe interesy poświadczeniami rewizji. Oto 
organy kontrolne, każdemu osobnikowi, którego rewi­
dowały. dawały poświadczenia, że był rewidowany 1 
może przejść. Ponieważ zapomniano wydać rozkazu, 
że patrole mai? te poświadczenia odbierać, puszczo­
no je na pasek. Rewidowany połapawszy się na ime- 
resie, wracał do zamkniętego rejonu i sprzedawał kar­
tkę nierewidowanym lub zabierał od nich gotówkę 1 j 
wysazawszy się poświadczeniem, unosił ją w bezpie­
czne miejsce, naturalnie za zapłatą. C powiadają be 
za kartki takie płacono do 3ń3 kor. Tem można tłu­
maczyć. że u giełdziarzy stosunkowo małą kwotę 
skonfiskowano. Nie ma to, jak szybko orientować się 
w każdej sytuacji, A neutralni w tem mistrze,

t  Józei K oci), urzędnik Zakładu kredytowego dla
Handlu i Przemysłu we Lwowie, zapasowy Sierżant jed ro** 
locany 5 p. p. Legionów i obrońca m. Lwowa, zmarł dr,i* 
12 stycznia li-20 we Lwowie w 31 roku Życia, Sil 

- Na oświatę w RaŁowcu. Otrzymujemy następu­
jące pismo: Wieś Rakowiec nad Dniestrem, w v»w.
horodeńskim, z ogólnej liczby 2^0 Nr. liczy 35 p ioc-  
Polaków, prawie zupełnie ZiUszczonychPozostal im  
jedynie ODrządek i nazwiska "polskie. Obywatel wo 
wsi ajoriista, a jego poprzednicy Dwerniccy i hr. Sie­
mińscy dbali o chłopa ruskiego, któremu zbudowali 
we w si cerkiew. Mieszkańcy biedni i ciemni. P o r t  
nauczyć ich mowy ojców w  wolnej ojczyźnie. My 
damy pracę, wy dajcie grosz. Prosim y o „«dsyłan'« 
datków na budowę kościwks i czytelni tamź^ do Ad 
ministracji: „Na oświatę w Rakowcu". — Eugenjus.lt 
Dieloński, przew. Techn. Koła T. S. L.; Gutówstd 
Wacław, sekretarz. ^

#  Z Kiju w a do Polski. Gstatuim pociągiem, który
wyszedł z Kuo\va na kilka godzin przed wkroczeniem 
kot d bolszewiCKich przybyli do W arszawy p. Karol 
Wilkoszewski, członek Polskiego Komitetu Wykom, 
wcz.ego na Rusi i prezes Polskiej Macierzy Szkolne! 
na Rusi, oraz P. Bolesław Fraczkiewicz, członek P. 
K. W.

— Oienzywa bolszewicka na Ukrainie objęła W in­
nicę, Lipowiec, Lityń i Ż m em kę. Donosizą o tem ko­
munikaty bolszew ickie z 6 i 9 b m. N2  południu kon 
nica bolszewicka zajęła Taganrog i BerdiońsK, na pr_- 
vvm  zaś brzegu Dniepru Znanńonkę, w ażry  pratkf 
węzłowy i rejon stacji Fatichatki.

0  Słcwacj? przeciw Czechom. Z Budapesztu nad­
chodzą wiadomości, że rada narodowa słowacka zło­
żyła komisarzowi ententy w  Budapeszcie nwmorjał, 
domagający się ustanowienia samodzielność, Słowa­
cji, ewentualnie przyłączenia tego kraju do Węgier 
t a  takich warunkach, jakie istniały pomiędzy Chor­
wacje a Węgrami. Gdyby takie rozwiązanie okazało 
się niemożliwe, natenczas Słowacja domaga się przy­
łączenia w  takim samvm stosunku jak Chorwacja do 
PolskL Naród słowacki bowiem nie zgodzi się nigdy 
na współżycie z Czechami. Memoriał ten świadczy 
najlepiej, jakie swą administracją Czesi zdoiałi obu­
dzić sympatje u Słowaków i jakimi węzłami oha na­
rody są związane.

0  Śmierć pfsarza francuskiego. Pisma francuskie 
donoszą, iż w  Paryżu w nocy z pierwszego ni t drugie 
go stycznia zmarł nagle słynny pisarz francuski Paul 
Adam.

Paryżanin, urodzony 1862 r. Paul Adam był je­
dnym z najpracowitszy ch i może najżywszych umy­
słów literaclJch nowoczesnej Francji. Człowiek sil­
ny i czynnr próbował z powodzeniem swych sił 
w e wszy stkich działach literatury. Był dzicami!4 ja­
rzeni, auto;'in  dramatycznym, powleściopisarzf-m, 
z™ iowa‘ się też polityką. Karierę literacką rozpoczął 
rorianscin tiaturalis.iycznyrr,. ale po pewnym czasie 
zaczął się zajmować mistyką a wreszcie socjalizmem. 
Był to znakomity stylista, lubujący się1 w tematach 
mocnych i bardzo barv*nych

0  Ceny w Moskwie. Jeden z zakładników polskich, 
który powrócił w ra : z partią całą z Rosji, jako okaz 
przywiózł z sobą rachunek pewnej firmy w Moskwie. 
Za 2 funty cukru, 2 funty masła i 2 funty r ędUn. poli­
czono 12 tysięcy rubli, w walucie rządu Trockiego.

0  Małżeństwo eks-arc. Józefa Ferdynanda. Dzien­
niki wiedeńskie podają wiadomość o blizkiem m jj- 
żiństwie arc. Józefa Ferdynanda z P, Różą Joc1 1 Bc*- 
ły arcyksiążę w czasie wojny dowodził czwar 
mją, która wsławiła się wieszaniami w okóhcy Tin00. 
wa i Brzeska, a w r. 19 tó uległa zupełnemu ro/bicn 
ped Łuckiem. Jest on bratem Lu > SasKiej i Ler oida 
Ferdynanda, który przybrał n .sko Wjlfinga. Po 
rewolucji złożył tytuł członka • omu Habsburskiego i 
zamieszkał w  Salzburgu. P. Joc I jest rozwiedzioną 
żoną oficera, pochodzi z 'odzirrj mieszczańskiej i mu 
•iczne posiadłości w SalzkammerguŁ

0  Wrzenie w Egipcie. Z Kairu donoszą do 
„Terr*ps4a44, żc sześciu książąt egipskich złożyło lor­
dowi Milnerowi manifest, domagający się zupełnej 
niezależności dla Egiptu.

©Podróż króla włoskiego do Ameryki Południowe! 
Pisma brazylijskie zapowiadają iż z biegiem tego roki* 
król włoski zwiedzi Amerykę Południową.

0  Bolszewizm w Azji Centralne! Do „Times4u* 
donoszą z Teheranu, że bolszewicy zdobyli Krasno- 
wedsk, ostatnią stację kolei zakaapijskiej. Donoszą 
również, iż w republice azerbeidżanskiej wzięły obe­
cnie górę żywioły bolszewickie.

Swdj ao swego!
WALNE ZGROMADZENIE założonego w r. 1914 
Stowarzyszenia „Swój do swego44, odbędzie się w 
piątek dnia 16 bm. o godz. 6 wieczór, w sali Czy­
telni Akademickiej przy ul. Łozr skiego, na Które 
wszy: kich Polaków, chętnych do pracj, a interes  ̂
jrcych się tą nader ważną sprawą zaprasza. 
___________________ WYDZIAŁ.
Spotka Handlowa roln>ków |  hodowców 

w Drohobyozu
poszukuje fwfimgo kierownika

d l« . swąj Skład i c y  t  s^injju. 294
Posoda ao ^b ęcia oa 1 . lutego. 
lYaruntu wedle umowj\
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Z dziedziny azkolaiotw.
W czasie kilkudniowego iX>bytu we Lwowie od­

byli p. Z. Gąsiorow iki, szet sekcji Ministerstwa o- 
świecenia i p. W. Żlobicki naczelny inspektor szkol­
nictwa powszechnego, z członkami Rady szkolnej 
krajowej oraz z orzedstawicielami zrzeszeń nauczy­
cielskich szereg konferencji, poświęconych omówie­
nia projektu ustawy o urządzeniu władz szkolnych i 
organach samorządu szkolnego na ziemiach polskich. 
W raz z p. Bobińskim, delegatem Ministerstwa W, R 
I O. P. oraz z krajowymi inspektorami szkół,, pp, 
Bruchnalskim i Hoiwafem zwiedzili następnie szereg 
szkół lwowskich, między irneniii państwowe Sen.i- 
flarjun nauczycielskie żeński, prywatne Seminar­
ium p. Strzałkowskiej, Szkołę wydziałowe im, M&ijl 
Magdaleny i inne.

Wczoraj wieczorem obydwaj przed3ławiciełe Mi­
nisterstwa wyjecnali do Warszawy, skąd w dniach 
najbliższych wvbierajt sic do Poznania i  p. delega 
tam Sobsńskirn, aby towarzyszyć p. ministrowi W. R. 
t O. P. I  opuszańskiemu. który ? szefami sekcji i kilku 
wizytoram? udaje się do stolicy Wielkopolski dla 
zwiedzenia szkół tamtejszych oraz celem oooycia na 
rad rad sprawą ujednostajnienia organizacji szkolni­
ctwa w Rzeczypospolitej.

Z powodu wyjazdu o. delegat Sobiński w przy­
szłym tygodniu nie będzie udzielał posłuchań.

S  E J  91.
d y s k u s ja  w a l u t o w a

^  Warszawa. (P A V . Na wczoiajszem posiedzenia 
Sejmu po minishze przemawiał poseł ks. Luowiskk 
poczeni imieniem mniejszości zabrał głos p. Loewen- 
słeln.

Jako ostatni mówca sprawozdawca p. ar* Rząd 
odpierał zarzuty przeciwnikóv/ projektu rządowego.

P. Zagórski oświadczył, że otrzyma? depeszę od 
lwowskiego narodowego Związku tobouilczego, któ- 
iy  oświadcza się za rezolucję rządową.

GLOSOWANIE
Przystąpiono do głosowania. Arłykul 5 przyjęto 

w  zwykłem głosowaniu. Do att. 2 zgłoszone były 
cztery poprawki.

Poprawkę p. Fcderowicza ustanawiającą rewolu­
cję 85 : 100, odrzuciła Izba w  zwykłem glosowaniu. 
Poprawkę p. Diamanda o ustanowienię relacji 80 : 100 
odrzucono w inaennem głosowaniu 260 kilku głosa­
mi przeciw 200. Taksamo odrzucono poprawkę p. 
Osieckiego o ustanowienie relacji 75 : 100 188 głosa­
mi przeciw 88,

Następnie przyjęto art. fi. w  ortmienhi, propo­
nowane™ przez rząd, znaczną większością głosów, 
natomiast rezolucje wniesione do tego artykułu przez 
PP. Biatnanda i Zagórskiego o podwyżki dla robotni­
ków w  \  ysokoścl 20 proc, względni t  30 proc., odrzu­
cono. z  tego powodu powstała ogromn wrzawa na 
l iwach prsłów socjalistycznych i narodowego zwią­
zku r-botniczego.

Następnie przyjęła Izba resztę artykułów i całą 
ustawę v r?  \ 3 czytaniu, tudzież rezolucje, poprawio­
ne Przez komisję.

W dalszym odesłano do komisji rezolucje p. Oko­
nia w spiawic ułatwienia ludności biednej wymianę 
gotówki wedle kursu przedwojenni go, p. Wojdafłń- 
skiego o wyrównanie urzędnikom i robotnikom straty, 
które wynikną z  wahań kursu aż do czisu ustalenia 
się relacji r zy obrotach towarowych, wreszcie rezo­
lucje p. Buzka, wzywającą ministra skarbu, ażeby w 
projekcie wykimna koron przez skarb, zastosował za­
sadę, żc dla posiadaczy mniejszej iioścl koron aż do 
20.0W* I(, stworzony ma być kurs wymiany wyższy, 
od normalnego.

Na tern pos^a/enie zamknięto. Następne posie- 
ozeme we wtorek, ónfa 20 b m. o godz. 4 popoł.

Ksiądz Józef Cieślak
, Pm racz i Nasta»owlj

przezy^ >zv l a t -.2,pocięj;k!c'i cierpiert&ch zaopatrzo­
ny mi Sn  rarńentant>. zmarł na tytus clamety  
d na U  -tyczna 19^0 r. Padł oliar° swego z;,wodu 
cuszpeiter/.a, nio- c cjtatnlą pomoc oddanym swej 

jr-;czy owieć kom,
Eazostala rodzina 1̂ przyjaciele zawiadamiają o po- 

gizebie który się odbył w Kasta ;owte teia 14 sty­
cznia 192i‘ . .

Lzea C orzezaciicmu kapłanowi 1 315

MARYSIA
najukochańsza córka

M o d e s ta  I Marty M ły n a rs k ic h
po e ęźkich a długich clefDicmrch, zasnęła w Panu 
w l( wiuśnit życia dnia 14 styrzn.u -?20 r* zi opa.

trzoda św. Sakramentami- 305
Obrzęd poerz. bowy odbędzie się w robotę dnia 

t7 stycznia 19 0 r., o gon,.. 1 1 ram  z krvvjy 00. Ber­
nardynów na Cm “ *irz ivędakow iki, ra kujry n.eum-

Władysław Kazi.itiiri \Bęgrzvn
b. legionista, o'icjał Magist -,#si 

przeżywszy lat 27, zmarł po krdikiih i ciężkich cier­
pieniach <5 st coda b. r.

W yprowadzenie zwłok odbędzie w niau/.ielą og. 
10 prz dacił. z domu nrzy ul. Podwale 2 na emmfar 
Łyczakowski, r.a który -o smutny obrzęd zap ascają 
n dzice i io.;ze1stwo kdfegów i znak,mych oraz pobo 
żnych cbrześ ijan.

!edvna córeczka
Stanisławy i OlszańsWch i Karola Barwicsa

dyr kłora ko si r  ińs vowj
po dężkfah cierpieniach, fepifrfc d na 14 -lyr^ma 1920 

r w Stryj j w 16 wiośnie ży c i1 
Ekspmtacj' o d b ę .z e  <ię w Stryj i w piątek

dnia !o stycznia 1920 r. c ąodzi ie 3-:ieJ po pofnanln 
z d )mu żałoby przy ui. Zamkniętej 1. 5 na dwoizec 
koiei wy.

Oorżęd pogrzebowy odbędzie sl^ w ę Lw cwie z oso­
bowego dworca Uolejowegotb.tdynek główny) na cmen­
tarz Łrczaieowski, w sabotę dnia 1" stycz na br. o g. 
Ł p pot.

Stroskani rodzice i bracia Spraszają krewnych, 
przyjaciół i z.iajomycn do wzięcia udziału w tym imn- 
tn m ob^zę-nzic

I

floreńtyna z DzleduszycMicL

Gif-ń«tka
«mhena 185? zatnela w Pana ipatizotu św. Sakra­
mentami. po krótkiej chorobie dnlą 13 otyoznli 1920 r ku 

w JaWonpwiC. 304
Złożenie zwłok udb czie się w sobotę dnia 17 

stycznia o g. 1 Drredp, t a LnenSarzu w Jabłonowie, 
o rzem powiadamia krewi;vch i zn j mych

______________   Stroska o yr.,
■ ■ n n n i M n B H H S i n
■ H n B n H B n M n n n n B E n i M M

ś . t  p-

Aleksander Poraj Me^eyski
oby il ziemski, emerytowany plenipotent dóbr Piszczr- 

rskich hr. Józefa Potockiego na Wołyniu
do d  ugicn a ciężkich cicpienach, zmart opatrzony 
św* Sakramentami dnia 27 studnia 19.9 rouu w 82-m 

re k . życia. 3us
Naboiłoństwo fa tjbne  odbęazie się w koJciele 

Archikatedrflnym we Lwowie w poniedziałek 19.>o 
b, m. o godz. 8‘30, na które zapr^s/ają krewnych i 
znajomych stroskani

Syn i Synowa.

Włodzimierą Lewicki
emerytowany urzędnik kolejowy 

pokrótkicn a ciężkich cieip;ei!!acl. Opatrzony )w. 
Sakramentami zasnąt w Panu dnia '4 stycznia 1920 r.

przeżywszy lat 72 301
W smutku p, urażona żona z córką zaprasza 

kreunjch, p.vyjaciół i znajomych na obrzęd pogri 
bowy, który oobędzk się w piąte'; dnia u  rczn. 
o godz. 4 popoł idniu % napt<c t Anatomji (Piekarska 
52;, na cmentarz Łyczakowski-

Osobnych zawiadomień nic rozsyła się-

Cziat ekonomiczny.
Francuz a a9lsre.

Paul Genty umieśolł yr dziennik". „L‘ Informkiion 
ouszerny arryLul p. t. „Rzut oka na ogóine oołożenle 
Jkonomiczne PoLki**. z ktćrego podajemy gtówne 

ustęp*:.
Wa. ość ekonomiczria trzech dzianie, które fe- 

rp.z utworzyły Republikę Polską, njgdy nie była do­
statecznie ocenioną przez zagranicę. To y^yjaśms sl$ 
tem, źe ziemie polskie wtiocaone w państwa zaaór- 
cze nie ti rorzyły całości gospodarczej. Trzy mocai 
stwa zaborcze, dla których te ziemie tworzyły tylko 
rynek zbytu, amowały ich rozwój ustawodawstwem 
ptodstępnem lub brutalnem. Lecz Polacy po darem­
nych próbach powstańczych zrozumieli, że praca Jest 
dla- nich jedynym środkiem zapewnienia sobie wolno­
ści wewnętrznej Mimo wszystko, trry  dzielnice pol­
skie gospodarczo się rozwijały dzięki bogactwom 
przyrodzonym i duchowi inicjatywy Polaków,

W granicach ok*eśionych traktatem ./ersalskim 
cbszar Polski obejmie około 60.000 kdometrów kwadt. 
doróymujący najwięKSzym państwom eu/opejskin,. O- 
bejmefe ledną granicą rioiandję, Bejgję, Francję, Ba* 
denię, W !rtemberglę, Bawi^rję, SŁwrjcarj?, a otrzy­
m ane blok mniej więcej równy, je i . li Koalicja jrzy - 
If.czy ao Polski Galicję wschodnią i Śląsk górny. We­
dług przybliżonych obliczeń ludność Polski dosięgnłt 
36 ,ni’jon6w. Pod tym względem Polska stanie w  tej 
uamej linji co Crancja i Włochy. Już te cyfry wskr 
żują, że Polska jest powołaną do odegranie poważnej 
rolj w.stosunkach międzynarodowych. Gdy zaś po 
znamy jej bogactwa przyrodzone, pizekonamy się, że 
może wyprzedzić inne państwa.

Produkcja węgla kamiennego w Zagłębiu pol- 
skiem osiągnęła w 1913 r. 60 miljonow tonn tj. 4 j pół 
P‘OCcii. produkcji światowej, pizecstawiajfcych wrar- 
tfk 503 miljonów'’ marek.' Liczba zatiudnionych rObb* 
tnlków dochodziła 2u0.000. Polska produkcja stoi na 
czwHrtem mieiscu; S tary  Zjednoczone 450 miijonów

tenn, Wielka Brytanja 276, Niemcy 198, Polska F
Francja 39, Belgja 23. Rzeczywista rezerwa węgla 
wynosi w  zagłębiu polskiem 11.554 miljoiów tojnii. 
rezerwa przypuszczalna około 69 miliardów tonn. Że­
lazo wydobywane jest w 98 kopalniacn zatrudniają 
cych 2-000 'oborników. Produkcja wyniosła w 1913 r . ' 
422.500 tonn, wartości przeszło 5 mil! fr,

Polska jest jednym z rzadkich krajów europej­
skich posiadających na wlasneni terytorium złoża naL 
tenośne. Produkcja wyniosła w r. )Q,8 około 5 pro­
cent produkcji światowej, co stawia Polskę na trze- 
ciem miejscu po Stanach Zjednoczonych i Rosji.

Wytwórczość r. 1913 dosięgła 10.632.00C q. war­
tości 59.234.546 koron licząc średnią cenę centnara 
po 5 K. Wydobywało naftę 429 przedsiębiorstw zatru- 
umających 5 703 robotników. Rafmerje. rządowa w 
Lrohcbyczu i liczne prywatne, w liczbie .300, irogą 
jnzorobić rocznie llf. 600 cystern to jest całą produk­
cję kraj/ową Posiada Polska także ozokeryt (wosk 
rkmny), posiadający wielką przyszłość z powodu 
wzrastającego ciągłe zapotrzebowania worku przez 
przemysł elektrotechniczny. W r. l9l2 produkcja cio­
sała do 16.831 q, wartości 2,460.000 K. i zatrudniała 

*1.000 robotników. Żresztą wzdłuż Karpa; znajdują się 
niezmierne złoża bitumiczne, podobne do fych, które 
są w Szkocji, dotąd nieeksploatowane.

Saliny polskie maja tradycję histcnyczna Ośm,u 
wieków. W r. 1913 produkcja dała i ,627.826 q. przeć 
stawiających wartość 17,873.154 K. i zafrudrała 3.640 
robotników. Oprócz salin galicyjskich posiada Polska 
jeszcze koło Inowrocławia pokłady sclne, których 
wytwórczość dala 250.C00 q. Spotyka się też pokłady 
solne na Górnym Śląsku, a źródła solne na całym te­
rytorium. Ma też Polska cynk i ołów, naato f osia ty. 
sole potasowe, siarkę, miedź, gaz natinalny, glinki i - 
gios. _

Polski była oddawna nazywaną spichrzem Eu­
ropy. Wytwórczość, rolnicza jest dość poważna, lecz 
trzeba zaznaczyć że zależała wyłącznie od polityki 
ekonomicznej państw zaborczych. Kiedy rząd rozu­
miał konieczność intensyfikacji produkcji rolnej popie 
raiac inicjatywę interesowanych, wydajność zienh 
v. zrastała, o ile rolnicy nie musiel, walczyć przeciw 1- 
norcji i złej woli urzędników pafistwow^ych. Lecz pro 
dakcia nie pokryv*ala potrzeb Polski, która masiafa 
zboże importować. Ten fakt przeczy twierdzeniu, 
często spotykanemu, że Polska jest krajem wyłącz­
nie rolniczym, chociaż bezsprzecznie rolnictwo two­
rzy główna gałąź gospodarstwa społecznego. Rozwój 
iriaśt, poważna ilość i oborników fabrycznych, eks- 
pc_t towarów, wreszcie stosunek produkcji przemy­
słowej do rolniczej, wskazują, ż„ Polska już odda­
wna przekroczyła okres rełnirtwa.

Najważniejsze gałęzie przemysłu Dolskiego wy- 
kaz,nją następujące ilości robotników': przemysł przę­
dzalniczy 256.000, górniczy 290.00C, metalurgicznp- i  
mechaniczny 150.000, drzewny 152.C-00 Pod wzglę­
dem ilości zatrudnionych obotników Polska zajmuje _ 
szóste miejsce między wielkiemi państwami

Przemvsl bawełniany zatrudnia 75.000 robotni­
ków i 1,700.000 wrzecion. Konsumcia bawe*ny suro­
wej dosięga 100 miijonów kg. wartości 630 milj. now. 
Fod względem ilości wrzedon Polska przewyższa 
Belgję i Szwajcarię.

Tkaniny polskie, znane nie tylko w  Rosji, lec: 
także na blizkim wschodzie i w  Azji, s?* głównym 
artykułem wywozowym.

Przeinyst wełniany, skoncentrowany w okolicy 
Lodzi i S 3sncv'ic, zatrudnia 125.000 robotników, prze- 
labiaiących 55 miijonów kilogramów na 1,200.000 
wrzecionach. W rrtosć dochodzi 740 miijonów fr. Tka­
niny wełniane znane są powszechnie na Wschodzie, 
a Jeśli je rzadko spotykano na rynkach zachodnich, 
'o  przyczyną tego bvte polityka państw zaborczych 
a nie brak inicjatywy polskiego przemysłu. W ogólno- 
ści wartość produkcji tekstylnej przekracza nółtóra 
ruljarda fr.

W  produkcji żelaza lanego Polska zajmuje szó­
ste miejsce i wytwarza dw a-razy! tyle. co Hiszpanja 
Włochy i Japcnja razem. W  produkcji cynku zajmuje 
trzecie miejsce, po Stanach Zjednoczonych i Belgii. 
Przemysł garuarski jest również ba rdze poważny.

Przemys, erknowy jest jednym z główny ch bo 
gactw tego kraju. Polską ze swoją produkcją' 800 mil­
ionów tonn bierze drugie miejsce, zaraz po Francii 
(878 mil. tonn), a przed Stanami Zjednoczonymi 
(543 mii. tonn) 50-000 robotników pracuje w 133 eu 
krowniach. Pozc tem ma Polska około 4.000 dystyla- . 
ni, 1.000 browarów i przeszło 15 000 młynów.

rlarTdel cewnęt zny KrćLstwa Pilskiego dósl<;- 
ga 3 miliardów 300 miijonów fr. z czego przypada je 
den miljard 750 milionów na eksport. W eksporcie ’ 
przyroda 6*6 procent na środki żywności, 2*7 procent 
na produkty zwierzęce, 15 procent na su-owce 1 pół 
fabrykaty, 75‘7 proc. na fabrykaty.

W  imporcie przypada 18*5 pi ocen* na środki ży ­
wności, 33  proc. na produkty zwierzęce, 39 0 proc. na 
s tó w c e  i półfabrykaty 39*2 proc. na fabrykaty.

Cyfry te wykazują -stopień uprzemysłowienia 
Polski Nie należy zapominać, iż Polska osiągi.ęła te 
pot raźne wynikł, chociaż nie mogła prowadzić v!& 
snuj polityk5 ekonomicznej i musiaia poświęcać wła­
sne żywotne interesy — interesom państw zabor­
czych. Teraz, kiedy Polska stała się samą panfa ŚWO' 
Ich losów, będzie mogła dać silną podnietę swemu 
życiu ekonomicznemu I zrealizować wszystkie swoj«i 
tmiźiiwości, których rozwój tamowała przedtem po­
lityka thucarstw centralnych i RosjL - ; .



. SŁOWO POLSKIE" m. 28 z Jtt. 17 stycznia. 1926
a  Spadek een zapałek. Z powodu powiek- 

c e n ią  p odrkcii zapałek w fabrykach n  Mszczo­
nów i i Częstochowie, oraz nadejścia transportu 
zapałek ze Szwecji, ceny tychże w Warszawie spa- 
Iły o  10 proc.

W Attninis racji nasze! złożyli:
W  ogłoszeniu składek z dnia 1?. stycznia zaszia 

eroyłka:
Zamiast na rzecz plebiscytu na Oćmym $Uuku, 

ma być:
* Na rzecz plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim:

Hkspozytura budowlana S. O. O. w Judkach ze 
płożonych składek kor. 100. . ~
r v Na wdowy l &>«-oty po legionistach.
^ Na ręce p. Włodzimierza Kyca złożyli: Walery 

■ Jluszyńskl kor. 10, Franciszek L mnhardt kor. 10, 
Adolf Haas kor. 10.

Stefan Bukowczyk znalezione kor. 10.
UczniowL klas wydziałowych szkoły kolejowej 

t  okazji Imienir swego nauczyciela p, Jana Dorni- 
szewskiego 42 kor. i 6 mk p o i -

Na zwfgzek dziewcząt polskich.
Irena Mrozowicka kor. 50 zamiast kwiatów na 

tru  nnę Maryńci Szawłowsklej.
Na Skarb Polski:
Ekspozytura budowlana S. O. O. w Rudkach ze 

?łożonych składek kor. 100.
Na ciepłą odzież dla żołnierzy w polu:
Ekspozytura budowlana S. O. O. w Rudicach ze 

złożonych składek kor. 100.
Na fundacje Im. L Paderewskiego.
Ekspozytura budowlana S. O. O- w Rudkach ze 

złożonych składek kor. 100.
Na rzecz plebiscytu na Górnym Śląsku
Stanisława Tyska kor. 50
Grono profesorów gimnaz. w Złoczowie wraz ze 

znajomymi, zamiast wieńca na trumnę śp. Anieli Bry- 
ckiej 120 k.

Na Inwalidów W. P.:
Urzędnicy i funkcjonariusze Ekouo. :atu Dyrekcji 

Skarbu kor. 10.
Na Górnoślązaków:
D-. J. M. z Tarnopola kor. 100.
Na Związek dztawczą* polskich, Zyblikiewicza 15: j
Wdzięczne dzieci z Ogródka froeblowsklego,

Tt chnicka 10, zamiast wieńca na trumnę ukochane1 
oriekunkt śp. Marji Szawłowsklej 900 K. Cześć Je*
nieodżałovranej pamięci

Na Skarb Narodowy:
Nauczycielstwo w Dolinie, zamiast wlerica tor 

trumnę kolegi śp. Władysława Bellitzaya 106 K.
Na fund. plebisc. na Mazurach:
Grono profesorów gininaz.ial. w Złoczowie wraz 

ze znajomymi, zamiast wieńca ua trumnę śp. Aniel1 
B.ycKiej 120 K.

Na fundację jm Dmowskiego.
Celem uczczenia wielkiego budowniczego Polsfe1 

R. Dmowskiego, dr. Roman L eszczyński ,500 K.
Na pogotowie Ob~oay Narodowej.
Polski Związek Kolefowców nieprzyjęte honorar 

jum kolegi Bohdana Krzysztofcwicza 100 K.
Na ociemniałych żołnierzy polskich.
Urząd celny w Sniatynie—Załuczu złożone przez 

Saula Borgmanna z Kolomyji kor. 200.
Na ydowy i sieroty po Obrońcach Lwowa.
Bronisławowie Jaśniewscy, zamiast kwiatów m» 

iiumnę ś. p. Nuny Zawadzkiej IGO K. Zygmunt Za 
wadzki zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Nuny Za­
wadzkiej 100 Koron,

Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
drobnem pismem 1 k. — Nadesłane 
nekrologia wiersz drobnem pi- 

pisme n lub jego miejsce 3 kor.
O D rllO S ZEM IA C e n y  o g ło s z e ń :

G . ioszenia w kronice 6  k. za wiersz, 
po kronice 4 k., na pierwszej stronie 
IG k. — Drobne ogłoszenia 30 hal. 

za wvraz.
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ZIEMIAŃSKA
K A W I A 1  R i A 308

poleca o 
dej porze

kaź- 7 I J A K H M I T A  I f A U i F  1 lnne *■ P- ngltehKhatnlhJsze na- dnia *■ !1M « \V P II I M  A H W I J  poje. Pieczywa i tiasta własnego 
wyrobu na sposób przedwojenny.

pc Teatrze nejmlle] spędzie tuta] wieczór w salach marmurowych, lobrze ogrzanych 
I wentylowanych, wśród wesołe pogawędki w ojem kółku. Jest U f czerni dobi am 

posilić cfah, jast dobra KOLACYA sę ciepłe przekąski.
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6 B A T O R E G O  0
ZUPNO i SPRZEDAZ.

D«7awn rębane twarde z dostawą za cetn« 28 koron 
IłlccW U Zgłoś?eniń,najmniej 10 cetnarów pod .drzew- 
rąbane" w Słowie.  253

da „Piło.* Lwów, Batorego 4. 4223

Pług garowy angielski okazyjnie do sprzedania -,P: ot“ 
wów, Batorego 4. 4224

łn rz a iL m  sypialnie, jadalnie, m;ble zDytkowne, obrazj, 
jprZCtloIlI |ust,„t (a npy użytkowne, różne stoły, krzesła, 
;zafy. otomany, kanapa, naczynia z srebra chińskiego, por­
tery, dywan ptrski do i e > .  Ossolińskich 9, Pracownia 
apicerska Tomaszewskiego. 193

Ifomlnniitn przy ul. Wiśniowieckich okazyjnie do nabycia, 
K am ienica £a cenę K. “5.000, wkłat 160.000 K. Wiado­
mość bliższa, Dom Handlowy 1 Brożek ul. Batorego 1. 4. 
___________________ ____ ____________________________ 297
Em — stn ia  i0 sprzedania willa o 7 pokoja-T z  przyna- 
Iktll ZfallllB leżuościami, nowoczesny Komfort, V górnej 
części ul. Lis opada. Pomieszkanie ala właściciela może 
być z ’ raz wolne. Ćenr 180.000 K. Bliższa wiadomość Dom 
Handlowy. I. Brożek ul. Bat ireco I- 4._____________ 296

Kamienica 2-piętrowa
słoneczna, z ogrodem, dochód ro-zny przy prawie 
przedwojennych czynszach 20.000 K. z* 410.000 K.

do  s p rz e d a n ia .  Pośrednictwo wykluczone. 
Wkład rk ’o 300.000 K. Zgłoszeń,a pod „Los* biuro BrOekh 

Lwów, Kościuszki 2. 203

jjfflESZ I tA N lA  i  S K L E P Y , mmmam.
2 pokoje z przedpokojem, umeblowane, kom-

_______ (). fort z łazienką olałem  lub bez w sródmie-
:iu, pośrednictwo wfńafrodzę Wiadomość PotoCr.iegu 25, 
p. „Agra‘:.  _________  ________________ 282
intrA{ umeblov'any bez pościeli, elektryka zaraz do wy- 
UsUJ n; jęcia Kochanowsk e :o  79, II drzwi Nr. 2. 274

m m  POSADY r  OSZUKIWANE u m k
n ła lir fa n łn o  panna z (’obrego domu przyjmie posadę 
[lbcllgu llb lla  nauczycielki ze szkół normalnych, lub to-

zyszki tylKo 
>ka 12".

na prowincji Zgłoszenia pod ,-Mało-
254

młody, żonaty. 
dwoiSKą Adres

bezdzietny
Drohobycz

poszukuje posadę 
Czackiego 11. Jan 

302
mufj kfflka adwokacka Lwów alboprowm- 
cja poszukuje posady. Podejmę się ta że 

ki .klas normalnych z konwersacją niemiecką pr y sta- 
umieszczeniu Ogłoszenia Lwóv.r ul Zofii <1. Trze- 

, a 298

-O SA D Y  Z A O F IA R O W A N E .

Stenogratlstka zaraem  pierwszorzędna maszynistka 
„  potrzebna zaraz. Zgłoszenia do 25 bm.

p!,*.c Smolki 5, II piętro na prawo, drzwi Nr. 12. Płaca we - 
{Te umowy.   _  279
Rafaponni kOncepłow’ jeden lub dwóch z ukończonymi 
n w o r t i l iu  studjami prayniczemi — o ile możności z prak­
tyk administrac rjuą i z pferwszOizędnern: _ refe encjam1 
potu»*bni. Posady du objęcia zaraz. Zgłoszenia plac Smol­
ki 5, Ii piętro, n? lewo, drzwi Nr. 15 Płaca wedle u m ów .

278

Hlltn M oslcleil S?^i%of/ki«l8Cle'
Donna biegle cisząca na maszynie za dyKutiem. ze zna- 
ra l l l la  jomością s enografii p jls iie j poszukiwana do_ biu­
ra Stowarzyszenia prod t entów skór. Wiadomość między 
12—1 w  południ® o1 Strzelecki Dba rękodzielnicze II 
Nr. drzw: 18.    ł00

Posada samodzielnego buefialfera
bllanslstv w styczniu do objęcia w Borysławiu. Oferty 
wnosić pod bBQ F"SŁAW* fach pocztowy 95. 313

Pasada urzędniha (urzędniczki)
‘skini I niemieckim, stenc gra- 

w l»  'u na masz nlewłL uającego Językiem 
flę, korespondencją, b! 
i obeźnazego z zasadai...  —
■ysławiu cio objęcia. Ofert) wnosić p o i  

fach pocztowy 95 -

1 polskim

Ł m W lbuchatterJO, w stycnniu w Bo- 
BORf£LAW*

314

W Y C H O W A N IE  i  N A U K A
1 nbftii uddziela byh art W. R  - obecnie słuchacz-filoz 
L \CJ1 Specialnie m ’tem«tyVj. Wiadomość St. Czarnecki 
Dom Akademicki KrólewsKi 7. __________  29Ś

1 R O Ż N E  D O N IE S IE N IA
cal. 16 bezdymne zamienię za wiktuały lub i em* 
niaki Niemcewicza 24 drzwi . 0. 277

|LJ jutizane, kapeluśzj uksem'tne przerabia modnie 
F l} tanio M. Tv,polnicka Kopernma 1, nad apteką Mi-

kotasćba 105

Każdy palacz musi przyznać 
źe tutki i bibułki cyaaretowe

„ ^ G L A L I ’
3200 są najlepsze.

.iakuch rzetłako'vy 
NasiŁnie buraczane 

kiełki jęczmienne
n a  p a s z ą  d la  b y d łu  s p r z e d a je ;

B A N K  R O L N I C Z Y  wft Lwowie.
UL. KOPERNIKA I. 20. 170

OWOCOWĄ
p deca tyłku firma

m. L A S O C K I
Lwćw — plac Ha*yac l̂ 9. m

Latarnie stajenne nawowe
poleca najtaniej 260

LU D W IK  H S Z O W S  II
G ł ó w n y  s k ł a d  f a r b  I m s l a i  y a ł ó w

Lwów, u?. Akademicka I. 3.

Ogłoszenie.
Dnia 22 stycznia 1920 odbędzie się w Rzeźni 

miejskiej o  goiz. 10 rano publiczny przalarj: na 
odbiór jelit bvdiecych bez łoju i nóg bydlęcych, 
oraz jelit wieprzowych uzyskanych z ubo(u bydła 
wojskowego. Oferenci zechcą Się zgłosić w ozna­
czonym czasie w kancel rji Rzeźni wojskowej na 
Gabryjełówce, gazie złożą po 5000 K kaucti, którą 
najwięcej oferujący przy spisaniu umowy odpowie­
dnio uzupełni. —* Odbiór wymienionych odpadKÓw 
obowiązuje od 1 lutego 1920. 312

W o js k o w y  O k rę g o w y  
U r z ą d  G o s p o d a rc z y  L w ów .

w y ś w i e t l a  
od 17 b. m

Przepiękny dramat salonowy wytworni francuskie] PA T H B  PH ER ES
srad ‘yf.s

P O K U T A
Paryła Msell Rnblnne

nadto 309

aktualność P ł  ^ y L a n k a  p i d c z a s  w o jn y .
Ddrowledzlalny redaktor; Staolston B i^ a . Z drukami Słc v» Polskiego** pod zarządem Antonle» n ohnallka.


